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Prenumerata miejscowa: 


numerów iub zwrotu prenumeraty. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktienbank, Gdańsk i Grudziądz, 
Gdańsk nr. 2980. Konto pocz- 


Bank Polski Grudziądz. Konto czeków : 


towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201198. Miejsce plat- 
ności i wykonania Grudziądz. 


Redakcja i Administracja 
Groblewa 27/29. 


, Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie £,85 Zł, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł., wprost na poczcie Inb u listo- 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod epaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil, do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


Grudziądz, piątek, dnia 4-go września 1925. | 


Dziś 8 strón 


wyżki, dla 
nadwyżki. 


.. 
. 


NARADY RZECZOZNAWCÓW W LONDYNIE. 
w Grudziądz, 3 września 1925. 
Przemożny wpływ polityki angielskiej sprawił, że 


doszły do skutku narady rzeczoznawców w Londynie | 


nad sprawą paktu gwarancyjnego czyli reńskiego. Szko- 
da na to „czasu i atlasu“, bo tymczasem linji Renu nic 
nie zagraża a punkt ciężkości międzynarodowej sytua- 
cji politycznej leży zgoła zdzicindziei, mianowicie nad 
Wisłą, i zabezpieczenie pokoju zależy nie od gwarancii 
zranic Francji i Belgji a tembardziej Niemiec, lecz od 
zabezpieczenia granic Polski. " 

Takie a nie inne postawienie sprawy uzasadnione jest 
wzgledem na ustosunkowanie sił zbrojnych. Najbardziej 
zacietrzewieni odwetowcy pruscy rozumieją. iż zbrojne 
wystąpienie Niemiec bezpośrednio przeciwko Francii 
byłoby dziś aktem szaleństwa. Natomiast popularną jest 
w Niemczech ideja zaatakowania najpierw Polski a przez 


to w sposób pośredni lecz skuteczniejszy także iej so- 


Cena 15 groszy. 


OMORSKI 


Ogłoszenia z Polski, 
niowym na stronie 8-lamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród tekstn 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 


Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszE= 


reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
— Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja niew 


przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


= Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ” e: 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-teġ przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 13-tej w południe. 


Telefon nr. 50, 51 i 66. 


O nas-bez nas? Konferencja polsko-litewska już się rozpoczęła, 


Przemówienie przedstawiciela Pelski i Litwy. 


Kopenhaga, 2. 9. PAT. Konferencia polsko-litcwska 
rozpoczęła we wtorek po południu swoje obrady. Prze- 
wodniczący delczacii polskie, były minister Wasilew- 
ski wygłosił przemówienic, w którem m. i. powiedział: 

Wilaląc panów najserdeczniej w imieniu rządu Rze- 
czypospolitej Polskici, pozwolę sobie wyrazić moją 
wiclką radość z tego powodu, że przypadł mi zaszczyt 
zagajenia tej tak ważnej konferencji, Nie myśląc roz- 


wiązywać nadzwyczaj zawiłych zagadnień politycznych, 


pragniemy zająć się tutaj sprawami natury go- 


spodarczej i technicznej. które w równej mierze dotyczą 
Delegacja polska zdaje sobie wy- 
bornie sprawę z trudności naszego zadania, zadania na 
wskróś pokojowego, polegającego na złagodzeniu istnie- 


Polski iak i Litwy. 


powiedział, zagajajac prace tej konforencji. Z pewnością 
należy pozostawić czasowi, a może i innym czynnikom 
zainteresowanym w pokoju wynalezienie dróg i środków 
którcby mogły spowodować rozwiązanie wielkich za- 
sadnień technicznych, które od przeszło 7 lat dzielą na- 
sze kraje. Zadanie nasze jest o wiele szczupleisze ł 
skromme, lecz mamy Świadomość, że jest to zadanie nie 
niniej doniosłe. 

Konferencja, którą pan minister zagaił w tak sympa- 
tycznych słowach, ina na celu usunięcie ostateczne prze- 
szkód, utrudniających urzeczywistnienie spławu drze= 
wa na Niemnie. a tem samem zużywanie wielkich bo- 
gactw leśnych. tkwiących w zagłębiu baityckicm. Rząd 
litewski z radościa mógł stwierdzić przed chwilą. że 
delegacia Rzpltej Polskicj ożywiona jest uczuciami. któ. 


jących przeciwieństw i przyczynicniu się do rozwoju 
normalnego nietylko naszych dwóch krajów, lecz w ró- 
wncj mierze do rozwoju krajów, których interesy bie- 
gna ku Morzu Bałtyckieniu. Jakkolwiek trudne jest za- 
danie delegacji polskiej, dobra wola przyczyni się do o- 
siągnięcia pomyślnych rezultatów dla obu stron. Koń- 


re zdaniem naszem dają rękojmę iaknajpomystniciszych 
wyników naszych obrad, 

Niech mi bedzie wolno wyrazić naigłębsze podzię- 
kowanie rządowi królestwa duńskiego, który zechcjał 
udzielić nam gościnności w uroczej stolicy. Delegacja 


cząc przemówienie, pragnę wywiązać się z miłego za- 


„ckiego. 


iuszniczki Francji. Pogląd ten opiera się nietylo na bra- 
niu pod uwagę liczebnego i technicznego stanu sił zbroi- 
nych obydwóch sąsiadów Niemiec ale i na tem. że stra- 


tegicznie granice Polski pozbawione zasłon naturalnych 


i słusznych są dostępniejsze niż pogranicze francuskie, 
osłonięte Renem, pasmami gór i wzgórz i najeżone for- 


tyfikacjami. Wreszcie granice francusko-belgiiskie są 
$rótsze i z tego też względu o wiele łatwiejsze do 
obrony. 


Na fakt ten, że pokój zawisł nie od gwarancji na za- 


chodzie lecz na wschodzie zwracały uwagę dyplomacii 
ammielskiej i francuskiej nietylko dzienniki polskie, ate 
większość prasy paryskiej a częściowo i angielskiej. 


Rzeczowe te uwagi odbiły się jednak „jak groch o ścia- 


ne“ od uszu zagr. polityki angielskiej, dla której wszyst- 
kie doświadczenia dawniejszej i $wieższej daty okazały 
się tą „nauką, co poszla w las“. 

Londyn w dalszym ciagu upiera się budować gmach 
pokoju na piasku wiarołomstwa niemieckiego, i wobec 
tego rozpoczęła się czcza zabawka z jednej a obłudna 
*komedja z drugiej strony w postaci rokowań rzeczo- 
znawców nad stworzeniem gwarancji zarówno nierealnej 
iak i nieaktualnej. 

Co gorsza, w angielskich kołach politycznych obie- 
zają pogłoski jakoby przedmiotem narad rzeczoznaw- 
ców w Londynie miał być nie tylko ów „gwarancyjny“ 
pakt reński ale także traktaty arbitrtżowe pomiędzy 
Niemcami „a Polską i Czechami. Podobno tekst tych 
traktatów opracowują rzeczoznawcy różnych stron o- 
prócz: polskiej i czeskici. 

Informcje te brzmią tak potwornie, że trudno im dać 
wiarę. To też nawct z zaznaczeniem tych pogłosek 
wstrzymaliśmy się od wczoraj do dzisiaj. oczekniąc mia- 
rodajnego zaprzeczenia, które jednak dotad się nie uka- 
zało. Wobec tega dziwne informacje angiciskie budzą 
zrozumiały niepokój i uczucie oburzenia, że oto o nas 
obradują a conaimniej obradować chca bez nas. 

Niedopuszczalność takiego stawiania spraw podkre- 
fla także niezależna opinja francuska. Między innymi 
dziennik „Echo de Paris" wyraża zdziwienie, że na na- 
rady prawnicze w Londynie nie zaproszono żadnyc 
ziiawców polskich ani czechosłowackich, zwłaszcza, że 
Włochy interesują się bezpośrednio przebiegiem narad 
i gotują się do czynnego wzięcia udziału w dyskusii. „E- 
cho de Paris“ uważa, że jest mniej logicznem, by przed- 
stawiciele krajów zainteresowanych bezpośrednio w dzia 
łaniu układu o bezpieczeństwie nie mogli być wysłucha- 
ni, wobec czego — zdaniem dziennika — nie powinna 
być w Londynie zawarta żadna formula kompromisowa 
w zakresie arbitrażu na wypadek zatargu polsko-n.ciic- 
bá 

Oczekiwać należy, iż hawiący za granicą nasz tin. 
Skrzyński. da komu należy do zrozumienia, że jak w 
tym tak i w podobnych wypadkach Polska żadnych bez 
jej udzialu powzietych postanowień pod uwagę brać nie 
bedzie. Stanowisko takie znalazłoby uznanie w całem 
społeczeństwie polskiem. które od naszej polityki za- 
granicznej domaga Się nietylko rozwagi j wytrawności, 
ale także sprawnych posunięć i stanowczości. która tak 
często bywa argumentem najskuteczniej przekonywu- 


tącym. S. M. 


dania wyrażenia najwiekszego naszego uziania rządo- 


wi królestwa Danii, który użyczył nam gościnności. 
Przewodniczący delegacji litewskiej Sidzikauskas, 
odpowiadając na przemówienie, oświadczył: 
W imieniu delegacji litewskiej dziekuję panu mini- 
strowi serdecznie za miłe słowa. które pan minister wy- 


litewska zdaje sobie sprawę, jak doniosłcm jest nasze 
zadanie i jak trudno sncinić to zadanie w obecnym staw 
nie rzeczy. Pragniemy zapewnić pana ministra i pamów, 
że ożywieni jesteśmy jak najlepszą wolą osiagnięcia pra= 
ktycznych rezultatów, zaspakajających wszystkie inte= 
resy. `“ 

Pa południu rozpoczęły się obrady komisii. 


Pierwsze posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


Genewa, 2. 9. PAT. Dziś przed południem rozpo- 
częły się obrady sesii Rady Ligi Narodów. Przemawiał 
irancuski minister Briand. W posiedzeniu wzięli udział 
Quinones de 
Leon, Hymans, Mello Frauko, Unden i Guani (Urugwai). 
Wbrew ogólnemu oczekiwaniu sprawa Mossulu nie była 
omawiana, lccz załatwiono szereg spraw podrzędniejsze- 
sprawozdania 
przedstawiciela włoskiego w sprawie utworzenia mię- 
dzynarodowej organizacii celem niesienia pomocy wra- 
Rada postanowiła zaprobo- 
wypracowanych 
przez siebic specialna komisje wniosków, dotyczacych 


Chamberlain. Scialoja, wicehrabia Ishi, 


go znaczenia. Rada Ligi wysłuchała 


zie katastrof żywiołowy ci. 
nować zgromadzeniu roznatrywanie 


stworzenia takicj organizacji, by módz rządom przedło- 
żyć ostateczne wnioski. a 


Genewa, 2. 9. PAT. W dalszym ciągu dzisiejszych 
obrad Rady Ligi szwedzki minister Unden referował res 
zolucie komisji w sprawie walki z opium. Następnie ten= 
że referent zdał sprawę z dokonanych badań przez tym= 
czasową komisię do spraw niewolnictwa. Sprawa nmiej- 
szości greckiej i tureckiej została za zgodą obu stron od- 
roczona. Największe zainteresowanie budziła sprawa 
Mossułu- która została przeniesiona z dzisicjiszego po” 
siedzenia na iutrzejsze. Zapowiada się ona niemal sen- 
saeyjnie wobec podkreślenia nicustępliwości ze strony 
delegacji tureckici Sprawa mniciszości na Litwie wpły- 
nie prawdopodobnie również jutro na porządek dzienny. 
obrad. 


Omówienie spraw gdańskich odroczono do 5 września 


Gdańsk, 2. 9. PAT. 
ten" donoszą z Genewy. że Rada Ligi Narodów posta- 


nowiłą omówienie spraw zdańskieh odroczyć do dn. 15 


ministrów spraw zagranicznych. 


Narady 


9 PAT. Dzienniki. omawiając rozpoczęte 
Spraw zagran. 


Paryż, 2. ( i omi 
wczoraj w Genewie narady ministrów 


państw sprzymierzonych, podkreślają. jako rzecz doniis 


sla zgodność zapatrywań ujawnionych przez Francję, An 
glię i Belgię. „Figaro“ stwierdza. że dążeniem Francji 


„Danziger Neueste Nachwich- 


września br. Zdaniem dziennika, stało się to na prośbę 
senatu gdańskiego. 


punuar 


iest obrona obecnego stanu rzeczy przy pomocy usta- 
wodawstwa międzynarodowego. .Petit Parisien" pisze, 
że udział prezydenta ministrów Painlevego w naradach 
zgencewskich jest manifestacją, mającą na celu wzmoc- 
nienie powagi Ligi. będącej ostoią pokoju. 


Znamienne pogioski o Kłajpedzie. 


Tylża, 2. 9. PAT. Prasa tutejsza notuje pogłoske, 
jakoby rząd litewski nosił się z zamiarem zwrócenia 
Niemcom części lub nawet całego obszaru Klaipedy, a to 
ze względu na trudności gospodarcze, w jakich znajdują 
się Litwa i Klaipeda. Pogłoski te uporczywie utrzymują 
się wśród ludności Prus Wschodnich. Informacje. za- 
ciagnięte w *królewieckiem prezydiumy i niemieckim 11- 


rzędzie spraw zagr. nie potwierdzają tych pogłosek 
chociaż nie przeczą im. Informacje te stwierdzaja tylko, 
że żadnych rokowań w tej sprawie między Litwa i Niem- 
cami nie było i że Sprawa rewizii granicy niemiecko- 
litewskiej objęta jest iedynic całokształtem programu 
wschodnio-niemieckiego. 


Sprawa arbitrażu na konferencji londyńskiej. 


Londyn. 2. 9. PAT. Dzisieisze narady rzeczozżnaw= 
ców prawników poświecone hyły, jak sie zdaje, kwestii 
arhitrażu i sprawom z tem związanym. Chodzi tu zape- 


wne o wypadki, w których miałby być zastosowany ať- 
hitraż oraz*o procedurę. W tutejszych kołach miarodaj- 
nych oświadczają, że przebieg narad jest pomyślny. 


Rossbach na pograniczu polskiem, 


+ Gdańsk, 2, 9. AW. Znany przywódca orgeschow- 
tów Rossbach rozwinął ostatnio energiczną działalność 
organizacyjną i propagandową na pograniczu polskiem 


tak od strony Pomorza jak i od Prus Wschodnich. Nie- 
mieckie pisma socjalistyczne donoszą. że Rossbach za- 
mierza przenieść się do Prus Wschodnich na stałe. 


GŁOS PO MOR SK I 


Prasa niemiecka o naradach rzeczoznawców. 


Co zawiera projekt niemiecki. 


Berlin, 2, 9. PAT. Prasa tutejsza żywo interesuje się 
leudyńskiemi obradami rzeczoznawców  prawiników. 
„Deutsche Allgemeine Ztg.“ donosi, że ekspert niemiecki 
dr. (ans przedstawił rzeczoznawcom państw sprzyjmnie- 
rzonych gotowy projekt układu o bezpieczeństwie. ró- 
żniący się w wielu zasadniczych punktach od propozycii 
sojuszników. O tekście proiektu niemitckiego „Berli- 
ner Tageblatt“ donosi ze Źródeł angielskich, że zmierza 
on do nadania paktowi reńskiemu charakteru dwustron- 
nego nie tylko w formie, ale także w praktycznem za- 
stosowaniu. Chodzi tu o to, by gwarancje angielskie, 
cwentualmie angielsko-włoskie nie mogły działać auto- 
matycznie. 

Wszelkie sankcje. wynikające z paktu reńskiego pro- 
jekt niemiecki uzależnia od uprzedniego orzeczenia Li- 
zi Narodów. Z drugiej strony proiekt niemiecki żąda, 
aby wszystkie sporne kwestie polityczne nietylko wy- 
pływające z traktatu pokojowego, a zatem także kwe- 
stia granic były poddawane procedurze roziemczej, prze- 


widzianej w traktatch, które Niemcy mają zawrzeć z 
państwami sąsiedniemii. 

Projekt niemiecki zdąża dalej do wykluczenia tego, 
by w razie konfliktu między Niemcami a Polską lub Cze- 
chosłowacia, Francia mogła podjąć sankcię samodzielną. 
Tak. więc. Francja, chcac na skutek konfliktu niemiecko- 
polskiego wysłać woiska do zdemilitaryzowanej streiy 
nadreńskiei. musiałaby uprzednio otrzymać mandat od 
Ligi Narodów. Kwestją sankcji według projektu niemie- 
akiego ma być przedmiotem specjalnego aneksu do trak- 
tatów rozjemczych. Tenże dziennik donosi, że projekt 
niemiecki dał powód do żywej dyskusii miedzy eksper- 
tami państw sprzymierzonych, a przedstawicielami Nie- 
mice przyczem miedzy poglądami obu stron zarysowały 
się poważne różnice, pozwalające przypuszczać. że rze- 
czoznawcy nie zdażą omówić interesuiących ich Kwestii 
w ciągu czasu, przeznaczonego na konferencie. t. j. do 
czasu odjazdu eksperta angielskiego do Genewy. 


Kongres pokojowy w Paryżu. 


Przemówienie ministra de Monzie. 


Paryż, 2. 9. (PAT.) Minister de Monzie otworzył dziś 
popołudniu w gmachu Sorbonny 24-tv kongres pokoju. W 
uroczystości wzięło udział wiele wvbitnych osobistości. m. in. 
wiceprzewadniczący senatu belgijskiego, przewodniczący 
Reichstagu, przewodniczący parlamentu lukseimburskiego, de- 
legat angielskich stowarzyszeń pokoiu Norman Angell i wice- 
przewodniczący sobranja Wazow. 

Na wstępie swego przemówienia minister de Monzie po- 
witał czionków kongresu w imieniu rządu irancuskiego, który 
oddał myśli swe na usługi pokoju, w imieniu kraju, gdzie 
istnieją różnice tylko w zapatrywaniach na sposoby przygo- 
towania i obrony pokoju, wreszcie w imieniu narodu, który 
wierny Swej tradycii nawet w naiświetnieiszych dla siebie 


chwilach wolał zawsze rachuby pokojowe, niż korzyści pły- 
mące z siły. Nawiązując do utworzenia w Paryżu instytutu 
współpracy umysłowej mówca podkreślił, że urzeczywistnie- 
nie tego projektu, aprobata jego przez parlament francuski i 
przyjęcie przez kraj, skazany na długi czas na liczenie jedy- 
nie na swoje własne siły — nasuwają wiele uwag. Francia — 
zakończył minister — ratyfikowała niedawno pierwszą kon- 
wencję z Niemcami w sprawie wymiany studentów. 

Wkrótce też wysłane zostanie do Budapesztu zaprosze- 
nie dla stowarzyszeń naukowych i akademii, Francia do- 
maga sie tvlko szacunku dla swoich zmarłych i szanowania 
traktatów. 


Pogrzeb b. szefa austrjackiego sztabu generalnego. 


Wiedeń, 2. 9. (PAT.) Dziś pepołudniu odbył się tu pc- 
grzeb byłego szefa sztabu generalnego armii austriacko - wę- 
gierskiej Konrada von Hótzendorfa przy udziale przedstawi- 
cieli rządów ausiriackicgo, niemieckiego i węgierskiego, ge- 
neralicji oraz dygnitarzy dawnych Austro-Węgier i Niemiec. 
Między licznymi wieńcami zauważono wieniec od bylej cesa- 
rzowej Zyty i jej syna Ottona. Przed karawanem kroczył 
addział garnizonu wiedeńskiego, który następnie przedefilo- 


wał przed trumną i oddał salwę honorowa. Mowy żałobne 
wygłosili obecny austriacki minister wojay Vaugoin i były 
austriacko węzierski minister wojny Krobatin. Vaugoin 0- 
świadczył. że Austria wiele zawdzięcza zmarłemu generało- 
wi, ponicważ jego zarządzenia wojskowe uchroniły ią od in- 
wazji nieprzyjaciela, zaś były minister Krobatin wezwał mto- 
dzież. aby przygotowywała sie do obrony ojczyzny, poie- 
waż na świecie nigdy pokoju nie będzie. 


niemcy protestują przeciwko utworzeniu biskupstwa Śląskiego. 


Berlin, 2. 9. PAT. „Taegliche Rundschau* donosi. 
że Niemcy. zamieszkali w polskiej części G. Śląska zło- 
żyli protest przeciwko utworzeniu biskupstwa w woje- 


wództwie Śląskiem, którego górnośląska cześć należała 
dotychczas do arcybiskupstwa wrocławskiego. 


Wielkie manewry „rozbrojonych” Niemiec. 


Kwidzyn, 2. 9. PAT. Jutro rozpoczynają się nad gra- 
nicą polską pod Kwidzynem i niemiecką Jławą wielkie 
manewry, do których od dłuższego już czasu trwały 
przygotowania. W manewrach tych weźmie udział ge- 
neral von Seckt. W tym samym czasie przybyć ma do 


Prus Wschodnich były następca tronu. W ostatnich 
dniach sierpnia odbyły się w okolicy Eyvtkun ćwiczenia 
i manewry organizacyj wojskowvch, pochodzących z 
powiatów nad granicą litewską. 


Ślady zaginionej włoskiej łodzi podwodniej, 


Rzym, 2. 9. (PAT.) 
Passero w miejscu głebokiem na 20 metrów, znaleziono na 


powierzchni wody ślady: naity i stwierdzono wydobywanie $ „Wesderro”. 


W odlezłości 7 mil od przylądka Į się z pod wedy wielkici ilości baniek powietrznych.. Przy- 


puszczają, że w tem miciscu musiała zatonąć łódź podwodna 
Podieto prace nad zhadaniem dna morskiego. 


Dalsze obrady nad reformą rolną. 


Warszawa, 29. PAT. Senacka podkomisja do Spraw 
reformy rolnej w dalszym ciągu obrad nad projektem u- 
stawy o wykonaniu reformy rolnej przystąpiła w dniu 
dzisiejszym do przegłosowania poprawek, zgłoszonych 
do artykułów od Z do 26 projektu ustawy. W głosowa- 
niu podkomisja przyjęła tylko kilka poprawek. wyjaśnia- 


iących tekst, ustalony przez Scim i usuwających sprze- 
czności. jakie się wkradły w toku głosowań. Następnie 
podkonisjia przedyskutowała pozostale artykuły usta- 
wy od 65 do 92 włącznie. Głosowanie odroczono do 
lutfa. 


Wycieczka wioska w Polsce. 


Warszawa, 2. 9. AW. Bawiąca obecnie w Bydgosz- 
czy wycieczka włoska przybędzie w dniu 6 września do 


czono w chełniie poległego tam oficera. Biorący udział 
w wycieczce profesorowie uniwersytetów w Padwie 


Warszawy, gdzie złoży na płycie Nieznanego Żołnierza | wręczą uniwersytetowi warszawskiemu złoty medal. 


ziemię z jeduego z pobojowisk włoskich. Ziemie umiesz- 


Prowokatorzy niemieccy przeprosili, 


Polskie pisma gdańskie i pomorskie z dnia 9 lipca 
zamieściły wiadomość. iż dnia 4 lipca do pomostu kura- 
cyjnego w Gdyni zawiiął statek towarzystwa Weichse!, 
który okrążył pomost i stojące na kotwicy polskie statki 
wojenne. przyczem pasażerowie statku towarzystwa 
Weichsel śpiewali „Deutschland iiber alles“. 

W sprawie powyższei p. Komisarz Generalny Rze- 
czypospolitej Pelskiei w Gdańsku interweniował, co spo- 


ODCHÓD ROCZNICY BITWY POD. SEDANEM 
W GDAŃSKU, 

Gdańsk, 2. 9. PAT. Organ socjał-demokracii .Ian- 
ziger Volksstimine* wyraża ubolćwanie z powodu ob- 
chodu rocznicy bitwy pod Scdanem, urządzonego tutaj 
H dniu dzisiejszym przez związki nacionalistyczno-woj- 
skowe. 


= 


SS o o e oee 


wodowało wizyte w Komisariacie Generalnym dyrekto- 
ra towarzystwa Weichsel p. Buchholtza, który w imie- 
«iu Towarzystwa przeprosil Komisarza generalnego i 
dowódcę fioty polskiej w Gdyni. 

Jednocześnie wyraził naiwyższe ubolewanie z po- 
wodu zajścia oraz ogłosił przeproszenie w iście do 
„Gazety Cdańskiej'. i 


WYKRYCIE CENTRALI KOMUNISTYCZNEJ W RYDZE. 


Ryga, 2. 9. (PAT.) Policja odkryła tutaj centralę komu- 
mistyczną. która kierowała całą działalnościa legalną i nie- 
legalną komunistów w kraju. Aresztowano wszystkich 9 
członków tei centrali, z których siedmiu było wydelezowa- 
nych przez międzynarodówke moskiewską i zaopatrzonych w 
fałszywe paszporty. 


4-ego września 1925 r. | 


Najbliższe prace Ligi Narodów. 


Dnia 2 września rozpoczęła się 35-ta sesia Rady Li- 
gi Narodów, zaś 7 września otwarte będzie VI-te nosie- 
dzenie plenarne. 

Co mają do zrobienia tym razem organy międzyna= 
rodowego parlamentu, który powoli i z wielkiemi tru- 
dnościami."ale pracuje nieustannie dla lepszej przyszło» 
ści świata r 

Rada Ligi poza sprawami organizacyinemi i formal- 
nemi ma do załatwienia przedewszystkiem kwestię wy- 
kreślenia granicy pomiędzy Turcją a Irakiem, to jest tak 
zwaną sprawę Mossulu. W tej sbrawie przedstawi Ra- 
dzie swoje wuioski specjalna komisia. Proponuje ana po 
dział sieryv Mossul pomiędzy Irak i Turcie. Ciężar 
kwestii polega na tem, że Irak jest właściwie tworem 
Anglii i że iest to spór nie pomiedzy drobnem państew= 
kiem a Furcią, lecz zatarg o wielkie pola naftowe po- 
między Wielka Brytanią a Turcją. . 

Decyzja w tej sprawie będzie miała niesłychanie do- 
niosłe znaczenie, bo będzie uznaniem autorytetu Ligi 
w konkretnym wypadku przez mocarstwo W. Brytanii. 
Będzie to przykład. który winien świecić innvm. . Gdy- 
by nie doszło w tei sprawie do porozumienia t. i. do de- 
cyzii. zaakceptowancj przez obie strony, byłoby to ze 
szkodą dla znaczenia Ligi. è 

Dalej zatrzyma sie Rada Ligi nad svtuacia ekonomi- 
czną, Austrii i Węgier, wysłuchując w tych kwestiach 
raportów swoich kemisarzów. 

Więcej czasu zajmą zawsze podniecające sprawy 
mniejszości, a wiec: Polaków na Litwie. Greków w 
Konstantynopolu. Turków w Tracji zachodniej, Węgrów 
w Banacie i Transylwanii. W tym sensie, jak widzimy 
raz jeden tylko jest zainteresowana bezpośrednio Polska 
i tọ w formie czynnej, a nie biornei, iak te dotychczas 
nieomai stale bywało. 


Ze spraw, Polski bezpośrednio dotyczących, będzie 
miała Rada przed soba sprawę granie portu gdańsk:i gra. 
nie składu amunicji polsk. Są to iuż zresztą tytko formal- 
ności, przesądzone przez raporty rzeczoznawców. Spra 
wy polsko gdańskie nie zabiorą wiec tym razem Radzie 
zbyt wiele czasu zgudnie z życzeniem wyrażonem na 
poprzedniej sesii. 

Są na porzadku dziennym i inne sprawy z. dziedziny 
prac kulturalnych Ligi, jaso to walka z opium, z niewol- 
nictwem i współpraca umysłowa. 

Zgromadzenie plenąrne, które zbierze sie dnia 7 
września ma na porządku dzieniiym tak kapitalną kwe- 
stię, jak zmiana artykułu 16 paktu Ligi. 

Artykuł ten stanowi jeden z fundamentów paktu. U- 
stala oń, że w razie zatargu pomiędzy dwoma państwa= 
mi, z których jedno nie jest członkiem Ligi. Rada wzy- 
wa to państwo do poddania się warunkom, obowiązuja= 
cym w razie zatargów członków Ligi, a w wypadku od- 
mowy stosuje sankcie przeł pakt przewidziane. Tasa- 
ma procedura ma być stosowana. ieżeli do Liei docho- 
dzi zatarg pomiedzy państwami. z któruch żadne nie 
jest członkiem Ligi. 

Do tego artykułu zgłoszono na V sesji plenarnej 
szereg poprawek, które powstały w.związku ze słyn- 
nym protokóten: o bezpieczeństwie, rozbrojeniu i arbitra- 
żu. W-ia sesia plenarna, która nie załatwiła kapitalnej 


sprawy protokółu, nie zdecydowała też i sprawy .po-, 


prawck do par. 16- odsyłając ie do Rady. Wątpliwem 
jest, aby teraz doszło do decyzii. Sprawa protokółu, 
przeobrażona w kwestję paktu trzech. czy czterech, 
sięga w głąb całokształtu stosunków miedzynarodowych 
i wobec tego Liga, działalaca zawsze nad wyraz ogle- 


dnie i ostrożnie zapewne odroczy w jakiś sposób kwes- > 


tię zmian w par. 16 paktu. 

Dalej ma plenum Ligi przed soba wdzięczna pracę 
kulturalną, propazandystyczna, mianowicie wnioski 
o szerzeniu wśród młodzieży wszystkich krajów idea- 
łu pokoju światowego i o zapoznawaniu młodzieży u- 
czącej się z celami Ligi Narodów, y 

Nadto plenum ma powziąć decyzję o repartycji wye 
datsów według nowego klucza. Jest to sprawa dla Pol- 
ski bardzo ważna, ho płacimy dość pokaźną sumę na u- 
trzymanie Ligi. Nowy klucz przewiduje zinniejszenie 
finansowego udzialu Polski w tych wydatkach. 

Figuruje też na porządku dziennym sam protokół o 
arbitrażu, bezpieczeństwie i rozbrojeniu. [Dyskusja ta 
stanowić będzie clou obrad, ale z przyczyn wyżęj już 
wyłuszczonych nie należy spodziewać się decyzii. Bę- 
dzie to dalszy ciag pracy nad pacyfikacją Świata. 

Pracy tej nie można zakończyć na jednem lub dwóch 
zgromadzeniach. Kodeks pokoiu  wrzechświatowezgo 
tworzy się i należy ufać, że jednak luuzkość go mieć 
będzie. D. 
COMAE oe O) 


AMUNDSEN UZYSKAŁ WE WŁOSZECH ŚRODKI PIENIĘŻNE 


Rzym. 1. 9. (Pat.) „Trybuna* twierdzi, że Amundsenówi 


udało sie uzyskać w Rzymie od rządu włoskiego i od przemy. 
słowców włoskich środki pieniężne na nowy lot do bieguna 
północnego. Amundsen zobowiązał się wzamian zato w razie 
dotarcia do bieguna obok flagi swego kraju rodzinnego zatknąć 


także flagę włoską. % 
Z różnych stroń. 


— W dn. 1 bm. nastapiło podpisanie umowy polsko-bel- 
zijskiei. dotyczącej stosunków naukowych, literackich i Szkole 
nych. Ze strony Polski umowę tę podpisał p. Juljan Makows'i, 
naczelnik wydziału traktatowo-naukowego. 

— Prezydent Rzeczypospolitej zamianował ministra Racz 
kiewicza nadzwyczajnym komisarzem do Spraw walki z epi- 
demią. 

— Na rozkaz komendanta wojskowego Bukaresztu aresz- 
towano 18 członków komitetu „czerwonych syndykatów* or- 
£anizacii potaiemnei w Bukareszcie. Szerzyła ona azitacie 
przeciwpańtswową w prowincjach, przyłączonych do Rumunji 
po wojnie. + 
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Z ostatniej chwili. 
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego‘,) 


Wywiad z marszałkiem Sejmu Ratajem. 


Warszawa, 3. 9. tel. wł. W rozmowie z dziennika- 
rzami seimowymi oświadczy! marszałek Sejmu Rataj, 
że wymiana zdań jaką miał z przewodniczącymi różnych 
iclubów utwierdziła go w przekonaniu, iż obecna sytua- 
tia nie jest stosowna do zwołania Seimu. 

Marszałek Rataj powróci do Warszawy około 15 
bm. i wtedy rozejrzy się w svtuacii. zasięgnic zdania 
miarodajnych polityków i zadecyduje o dacie zwołania 
Seimu. 

Co do iniciatywy klubu „Wyzwolenia* to 25.arty- 
kut Konstytucji postanawia, iż Prezydent Rzeczypo- 
spolitej winien zwołać Sejm na sesję nadzwyczajną, w 


ciagu dwóch tygodni na żądanie przynajmniej jednej trze 
ciej posłów. Wprawdzie sesia nie została zamknięta i 
wobec tego formalnie takie żądania nie wchodziły- 
by w grę w danej sytuacji ant co do Prezydenta Rzitei 
ani eo do Marsz. Sejmu. Marszałek uważa jednak. iż 
żądanie „Wyzwolenia“ krępuie go moralnie i byłby go- 
tów za zastosowanie postanowienia Konstytucji co do 
zwołania Scimu na zadanie jednej trzecici jego członków 
w ten sposób. jak to miało miejsce w 1923 r. — z roz- 
mów jednak z przedstawicielami klubów wyniósł prze- 
konanie, że inicjatywa .Wyzwołenia* nie znajdzie od- 
powiedniego w Sejnie poparcia. 


Konferencja u premjera Grabskiego. 


Warszawa, 3. 9. tel. wł. W dniu wczorajszym przy- | kiem położeniem zgłosili żądania w kierunku rozszerze- 
ial premier posła Głąbińskiego, który informował się | nia kredytów i zastosowania ulg podatkowych. Oprócz 
o gospodarczej i politycznej sytuacji Państwa. Pozatem | tego przyjął premier przedstawicieli Chrześc. Demokra- 
przybyli do premiera przedstawiciele klubu PSL. „Piast, | cii postów: Czerniewskicgo i Dymowskiego, którzy 
posłowie: Kiernik, Gruszka i Pieniążek, którzy przedło- | przedstawili mu trudne położenie banków. 
tyli dezyderaty drobnych rolników i w związku z cięż- 


v L2 a 
Wywóz zboża za granice. 

. Warszawa, 3. 9. tel. wi. Na najbliższem posiedzeniu | ulega watpliwości, że wznowiony wywóz zboża wpłynie 
komitetu ekonomicznego ministrów, które odbędzie się | dodatnio na poprawę naszego bilansu handlowego i pła- 
w przyszły piątex przewidziane jest powzięcie uchwały | tniczego. 
w kierunku ustalenia kontyngentu zboża na eksport. Nie 


Co warte są układy z Bolszewją ? 


Wilno, 3. 9. tell wł. Z za kordonu sowieckiego do- , zówek dla akcji dywersyjnej wykładane będą polskie 
noszą, że w Mińsku przy ul. Liebknechta założona zo- | prawo administracyjne. gieografia Polski ze specjalnem 
Stała nowa szkoła dywersyiua pod nazwą: polskoje | uwzględnieniem iei województw wschodnich oraz orga- 
uczyliszcze imieni Unszlichta* (szkoła polska imienia | nizacja polskicgo korpusu ochrony pogranicza. Dnia Ł 
Unszlichta). Program tej szkoły obejmuje dwa kursy: | bm. przyjęto do tej szkoły 50 słuchaczów: 20 polaków, 
h. oficerów carskich oraz 30 kosomołojców. 


LJ m 
polskiej na Pomorzu. 
ca uwagę poseł nacionalistyczny, że jeden z duchownych 
katolickich Słupski czytał Ewangelię po polsku. Inter- 
pelacia żąda bezwzględnych represji. 


siedmio i iedenasto miesięczny. na których oprócz wska- 


s - i E ip 
Interpelacja w sprawie agitacji 

Berlin, 2. 9, PAT. Poseł do scimu pruskiego nacjo- 
netista Kickhoffel złożył interpelacje w sprawie agitacii 
związku Polaków na Pomorzu. W interpelacji tei zwra- I 


Sabotaż urzędników celnych w Gdańsku, 


Gdańsk, 2.9. AW fTuteisza prasa polską i niemiecka 
zgodnie sprzeciwia się niedbalstwu i powolneniu wyko- 
nywanih swych obowiązków przez urzędników celnych 
w Gdańsku, którzy w ten sposób chcą dowieść, że konie- 


W oczekiwaniu ataku na Ajidir. 


Paryż, 2.9. AW W porcie Allucemas zarządził Abd 
el Krim szereg robót obronnych. Obóz Aiidir zaopatruje 
Się w wielkie zapasy amunicji i rozstawia się wszelkie 
działa jakimi Abd-el-Krim rozporządza. Są to działa 


Olbrzymi pożar zbiorników naity. 


czne jest podwyższenie ich liczby, a zwłaszcza podkre- 
lają opracowanie nowych przepisów dla wyższych u- 
rzędmków. 


—-— 


przeważnie zdobylc podczas walk z Hiszpanami. Cała 
akolica obozu usiana jest rowami strzeleckini. Widocz- 
nie Abd-el-Kriin spodziewa się ataku na Ajidir 


nież 2 jachty „Comte Ferdi“ i „Saint Georges“. Przy 


tity się olbrzymie zbiorniki nafty. Przy gaszeniu po- | gaszeniu tego pożaru 80 strażaków zostało rannych. 


żaru zostałó zatrute gazem 190 osób. Spaliły się rów- 


Tajemnica produkcji na wsi. 
(Korespondencja własna). i 
Moskwa, w sierpniu. 


Piastujący cały szereg urzędów niby drugorzędnych 
towarzysz Lew Trockij znowu zwraca ną siebie pow- 
szechną uwagę. W tych dniach na posiedzeniu specjal- 
nej narady przy Sownarchozie (Radzie Gospodarczej). 
która nosi tytuł „osoboje sowieszczanie po kaczestwu 
produkcji" — (osobna narada do spraw jakości produk- 
cii) p. Trockij wygłosił sensacyjną mowę inauyuracyiną. 


„Okoliczności, w których rozpoczynamy pracę nad 
poprawa jakości produkcji — mówił — są nie normal- 
ne. Trzeba usunąć ten spisek milczenia, który panuie 
w naszej prasie nieomal bezgranicznie w stosunku do 
jakości produkcii. Mówią — nie można potępiać. nie 
można wymyślać, bo to osłabia interesy naszych trustów 
odbija się na zbycie itp. Pieczęć miłczenia trzeba zer- 
wać za wszclką cenę z naszej prasy, która powinna 
przemówić pełnym głosem co do jakości produkcii. Pra- 
sa powinna nazywać z imienia i nazwiska trusty i syn- 
dykaty i rodzaj ich wytwórczości", 

Jak widzimy sensacia dostateczna: sam Trockij 
stwierdza, że prasa sowiecka nie pisze prawdy o... ja- 
kości produkcji, to jest, mówiąc językiem ogólnie zro- 
zumiałym: o stanie gospodarczym kraju. 

Naturalnie, że ma rację Polityka gospodarcza na 
wsi tak zwana słynna „smyczka“. t. i. kontakt wsi z 
miastem poniósł zupełnie fiasco. Niedawny proces ban- 
dy „Bim-Bom* w Odesie, o którym szczegółowo pisano 
w „Prawdzie“ ujawnił. że w rezultacie „smyczki“ prezes 
rady wiejskiej okazał się głównym lichwiarzem wsi („ku- 
lak“), a naczelnik milicji pierwszym „bandyta“. 

W oddaleniu od wsi władza centralna nie może już 
teraz rozróżnić, kto „produkuje“ dla dobra oiczyzny ko- 
munistycznej, a kto pod zasłoną mundura partyjnego ob- 
rabia swoje prywatne interesy z możliwie jaknajwięk- 
szym zyskiem. 

Dla wykrycia prawdy władza sowiecka uciekała się 
do różnych sposobów. Do tego celu miała prowadzić or- 
gamizacia sowietów wiciskich. isbołkomów itn. Ale to 
zupełnie zawiodło. Wprowadzono wiec kontrole kon- 
troli: „organizację hiedoty. .iaczerki. „komsomoły”» 
robotniczo-włościańską inspekcię, sielkorów" Ale i 
ta cała władza nad władzą okazała się bezsilna dla 
„kontroli jakości produkcji" i tę władzę znowu trzeba 
było oddać pod nową kontrolę. 


Wprowadzono nową organizacie: „szefostwa“. Ka- 
żda organizacja komunistyczna, proletariacka w mieście 
musiała sobie wybrać pupila z pośród licznych wsi ra 
syjskich i zostać szcfern jednej z nich. „Szef pouczał 
i instruował swoją wicś. Tak miało być w zasadzie. 
W praktyce zredukowało się do częstych wycieczek 
części „szefostwa“ na wież. Nowe wydatki związane z 
„szefostwem' nie dały wyniku. nie oprócz skandatów. 


Porzucono tę ideje i dla kontroli produkcji wiejskiej, 
zapominając na razie o produkcii fabryczneej, organizuje 
się ochotników z pośród komunistów miejskich, którzy 
niają pozajmować placówki w instytucjach wiejskich. O- 
chotników, jak słyszymy tutai, brak. Nikt nie ma ochoty 
iść na cichą „wojnę z mużykiem*, który może podstrze- 
lié z za węgła, lub poprostu dać „dubinką* w łeb, jak to 
zdarzało się z „sielkorami*, t. i. korespondentami wiej- 
skimi. 

Trzeba będzie więc długo czekać, aż życzenia p. 
Trockiego co do przerwania milczenia o produkcji da- 
dzą się urzeczywistnić Wieś sobie żyje i produkuje tak, 
iak iei sie podoba 

A. Z. 


HENRYK MOŚCICKI. 


Amerykanin w Polsce 
w 1834 roku. 


(Ciag dalszy). 2) 

Z jakiemż uczuciem przybywał ten gość do Polski? 

. . Stanowczo z życzliwem. Poznać to można już z wra 
żenia, jakie na nim wywarł tron królów polskich, oglą- 
dany jako łup wojenny na zamku białych carów w mo- 
skiewskim Kremlinie: 

„Przechodząc mimo koron obładowan kiejnotatni. 
baldachimami i tronów, mkw AN odd! -H 
trzymałem się przed tronem nieszczęsnej Polski: Wi- 
działem wielkie miasta opustoszałe i w ruinach, wsva- 
niałe świątynie zagrzebane w piaskach pustyń afry- 
kańskich i okolice niegdyś kwitnące urodzajnością. teraz 
zaś nagie i martwe; Żaden jednak pomnik upadici wiel- 
kości nie wzruszył mnie tyle, co ten. Był on pokryty 
błękitnym aksamitem i wysadzany złotemi gwiazdami. 
Niegdyś zasiadali na nim Kazimierz i Sobieski i Stani- 
sław August. Dzielni mężowie gromadzili się koło niego 
i przysięgali bronić go i umierali, dochowując swei przy- 
sigi. Śluby ich zapisane są w niebie, ciała ich spoczy- 
wają w krwawych grobach. Dzisiaj Polska jest wyma- 
zana z listy narodów a iei tron. niesplamiony. hańbą, 
świetny jak gwiazdy, które błyszczą na nim, pokazy- 
wany jest jako łup rosyjski. Najsilnieiszy mąż nie po- 
trzebowałby się wstydzić łzy nad nim uronionej". 

A więc z serdeczną życzłiwością wjeżdża] do Polski 
Stephens drogą z Petersburga przez Litwę w lecie 1844 
roku. Towarzyszył mu Francuz, urodzony w Belgii, a 
wychowany w Polsce j spolszczony. z którym zapoznał 
ste przypadkiem w Petersbireu. Ze znajomości tei A- 
mervkanin skorzystał dla ułatwienia i uprzyiemnienia 
Sobie drogi. O kolejach żelaznych. rzecz jasna. jeszcze 
wówczas nie było mowy, a więc podróż adbywano ka- 
retą pocztową. powozem, lub furka chłopską. 


Pierwszą rzeczą, która Steplensa uderzyła przy 
wjeździe do Polski byli żydzi o „ostrych rysach. długich 
brodach i powłóczystych szatach“. O nich pisze te bar- 
dzo prawdziwe słowa: 

„Wieki przeminęły, rewolucje po rewoluciach wstrzą 
saly globeim, coraz to nowe myśli niepokoiły ludzkość, 
ale żyd polski oparł się wszelkim zmianom. Jest on ta- 
ki sam. iakim uczyniły go ciennie przesądy średnich wie- 
ków. taki sam w swym zewnętrznym wyglądzie i taki 
sanı w sposobie myślenia, jaki schronił się do Polski 
przed wiekami”. 

I opisuje Stephens pokrótce historię żydów, ich prze- 
Śladowania w innych krajach curopeiskich i szlachetną 
rolę Polski, która stala się schomiskiem dla nieszczęśli- 
wych. i 

Pomimo zajęcia, jakie wzbudzały w nim historja ży- 
dów i ich położemic w Polsce, Stephens z konieczności 
trzymał się od nich zdała. „Zupelne poniżenie snaczy- 
ło ich umysły” — pisze o nich dalej — .„zepchnięci do 
niskich podłych zajeć myślami i uczuciami nie wznoszą 
się ponad nic i, pozgardzani. stali sie norardliwymi wo- 
bec drugich. Z żydem polskim zaroznałem się cłównie 
w roli karczwarza. Karczma jest to zwykle nędzna buda: 
iącząca się z dużą szopą, służącą za stajnię i wozownię. 
Wchodzi się do niej przez niskie podsienie. Podłasa jest 
z ubitej ziemi. Całe jej umeblowanie stanowi długi stół 
iw jednym rogu garść słomy, lub czasem kilka tapcza- 
nów, nakrytych słomą. Obok izby jest nora zapełniona 
brudnemi betami, staremi kobietami i dziećmi niedosta- 
tecznie okrytemi a tak niechluinemi, że nigdy — pomimo 
największego zmęczenia — nie poważyłem się wejść mię 
dzy nich dła spoczynku“. 

W Mińsku zaszedł znowu drobny epizod. świadczą- 
cy © życzliwości Stepliensa dla Polski: .Podczas gdy 
mój towarzysz umawiał się o konie pocztowe i obiad, 
wyszedłem na miasto sam — to znaczy z około tuzi- 
nem Izraelitów, postępujących za mnią krok w krok. Je- 
den z nich zwrócił moja uwage srebrnym pieniądzem, 
który mi wsunął przed nos. Nie był to antyk, ale w 
moich oczach miał większą wartość. niż gdyby został 


Warszawa, 2. 9. AW. W porcie nowojorskim zapa- 2 
= z ruin zagrzebanego miasta i miał na sebie 


obraz Juliusza Cezara. Po wybuchu ostatniej rewolu- 
cji iednym z pierwszych czynów rządu połskiego było 
wybicie naredowci monety. na której były lierby da- 
wnego królestwa polskiego, bialy orzeł i pogoń litew- 
ska z napisem dokoła brzegów: „Boże. zbaw Polskę". 
Kiedy powstanie zostało zduszone, celem zniszczenia w 
umysłach Polaków wszelkich wspomnień krótkiej ale 
szczytnej chwili wolności, moncta ta została odwołana 
i zniszczona, avna jej miejsce Rosianie wybii nową. Z 
małym orłem polskim, dla poniżenia umieszczonym po- 
niżcj skrzydeł dwuglowego orła Rosi. Moneta, któ- 
rą mi żyd ofiarował do kupna. była jedna z emisii pow- 
stańczej i bardzo rzadką, Kupiłem ią za tyle, ile żyd ża- 
dał i schowałem jako pamiątke po dzielnym i niewoł- 
nym narodzie“. 


„Nie będę nużył czytelnika szczegółami naszej po- 
dróży przez ten posępny i nieciekawy kraj — pisze da- 
lej nasz podróżnik o północno - wschodnich kresach da- 
wnej Rzeczypospolitej. „Jechaliśmy ciagle. zatrzymując 
się tylko dla zmiany koni. Nigdy nie stawaliśnyy na no- 
cleg, gdyż rzadko trafiałe się przy drodze jakieś lepsze 
schronisko niż karczma żydowska, a na naszym wozie 
mogliśmy „stanowczo lepiej wypocząć". 


Wśród gwałtownej ulewy Stephens przejechał przez 
Bug i znalazł się na terytorium Kongresówki W Brze- 
ściu Litewskim zapoznał się z rewizja rosyjską. Prze- 
szukano go od stóp do głów. przetrząśnięto mu tłumoki, 
a żandarm z listą zakazanych artykułów w ręku spraw- 
dzał ich zawartość. 


„Szczęściem dla mnie“ — pisze — „rząd rosyjski je- 
szcze nie zabronił podróżnym w Polsce nosić pantalo- 
nów i koszuli, chociaż zakazywał już żałobnych szat. 
Ale mój towarzysz poniósł wiełkie straty“. Ograbłono 
go do szczetu z rozmaitych cacek i drobiazgów, które 
zakupił w Petersburgu i wiózł jako podarunki do domu. 
Pocieszył się dopiero. edy w drodze zaczął ze Stephen- 
sem rozprawiać na temat pięknych Polek tak prze- 
konywująco, że mu Amerykanin musiał przyznać slu- 
SZNOŚĆ. 

(Ciąg dalszy. nastąpi). 
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JERZY SKARBEK. 


Zbrodnia a kino. 


- Miedzynarodowy da więzierity, jaki miał miej- 
sce ostatnio w Angliji uchwalił szeeg niesłychanie wa- 
żnych rezolucyj, które sprowadzą w przyszłości rewolu- 
cyjne zmiany w dziedzinie więziennictwa całego Świa- 
ta. Te zmiany dotyczą przedewszystkiem ciekawej e- 
wolucji jaką przechodzi w ostatnich czasach prawo 
karne, które z kazuistycznych wyżyn prawa formalnego 
coraz to bardziej zbliża się do psyckołozicznych i S0- 
ciołogicznych motywów zbrodni. 

Zbrodniarz to człowiek chory na duszy, nie karać 
a leczyć go należy. Więzienie to coś w rodzaju izola- 
cyjnego szpitala, w kórym każda myśl. każdy czym nad- 
zoru więziennego skierowane być winny w kierunku 
uzdrowienia duszy zbrodniarza. 

Tak jak epidemicznie chorych odosabnia się od reszty 
otoczenia, aby nie zarażali innych, tak samo zbrodnia- 
rzy umieszcza się za kratkami, aby nie szkodzili temu 
środowisku, otoczeniu, w którem się znajdują. 

Każdy przestępca, winien siedzieć za kratkami nieo- 
ęraniczoną ilość czasu, bowiem, z góry nikt nie może 
przewidzieć, kiedv takowy z drogi występku i zbrodni 
nawróci się na drogę cnoty i moralnego życia. Dla nieu- 
leczałnych zbrodniarzy, których stosunkowo iest nie- 
wiele, więzienie iest miejscem pobytu na całe życie. 

Olbrzymią większość przestepców zwalniać się win- 
no z tą chwilą. kiedy ci ostatni dają rękojmę zupełnej po- 
prawy i skruchy. Czas jaki spędza więzień w zamknie- 
ciu. winien bvć spędzowy przy warsztacie pracy, a nie 
w bezczynności. 

Jest to niezmiernie ciekawą zmiana poglądów na 
wieziennictwo, jakie takowe winno odgrywać. oraz na 
osobę zbrodniarza jako takiego. Nie jest ta sprawa jed- 
nakże tematem głównym niniejszej pracy, dlatego też 
potraktowaliśmy ją bardziej niż szkicowo. 

Nas interesuia przedewszystkiem uchwały III sekcji 
kongresu więziennego, która postanowiła wezwać 
wszystkie rzady wszystkich państw, aby takowe zapro- 
wądziły bardzo surowa cenzurę na wszystko, co się wy- 
świetla w kinematograiach. 

Najbardziej niezbadany. fascynujący, a przedewszy- 
stkiem groźny objaw, to wpływ obrazu świetlnege, ta- 
kiero, iaki sie przeważnie widzi w przeciętnym kinema- 
tcgralie, na powiekszenie sie pierwiastku zbrodniczego 
w szerokich warstwach społeczeństwa. 

Fakt, że światowy kongres zajmuje się tą sprawą, 
że docenia przeogromna rolę filmu, jaki ten ostatni wy- 
wiera na urabianie pierwiastków duchowych tłumu, że 
wydaje szereg zarządzeń zmierzających do wepclinięcia 
snraw filmowych na właściwe tory — na drogi zgodne z 
etyka I społeczną moralnością. nasuwa nam wiele smu- 
tnych refleksi na temat kompletnej ingnorancji. a nawet 
rienświadomienia sobie ze strony polskiego społeczeń- 
stwa niezmiernej doniosłości i wpływu filmu na urabianie 
charakterów i dusz znakomitej większości społeczeń- 
stwa. 

Wschodnia metoda omijania zła jest najcorszym spo- 
sobem prowadzenia walki. Posiadamy tysiące różnych 
"towarzystw, orzanizacyj i zrzeszeń Społecznych, które 
zajmują się różnemi ważnemi j mniej ważnemi sprawa- 
"mi, natomiast nie mamy ani jednej organizacji. towa- 
„Tzystwa, czy ligi w Polsce. któraby miała za cel wyłaą- 
czny zwalczanie złego wpiywu kinematografu. 

Pod tym względem istnieje u nas zupełna apatia. a 
co vajstraszniejsze nie zdawanie wprost sobie sprawy. 
jak wielką potęgą jest teatr świetlny. Społeczeństwo 
polskie winno raz nareszcie docenić tę przeogrommą ro- 
le obrazu... obrazu śniietlnego. 


STEFAN ZEMBRZUSKI 


SKkruszone peta. 


Powieść. (13) 

«= Co za szczęśliwy traf, — odezwał się. — że spo- 
tykam panią. lak bardzo chciałem ją przeprosić za to, 
tak smutne zajście. 

Helena była zdetonowana niemniej od niego. 

— Ach, nie ma o czem wspominać — odpowiedziała, 
nie podając mu reki na powitanie. 

-—,O, przepraszam, ja tak wiele straciłem wskutek te- 
go... Pozbawiony zostałem możności bywania w do- 
mu państwa. z którym wiążą się najlepsze moje wspom- 
nienia... z tych lat, kiedy to pani była dla mnie jeszcze 
dobra siostrzyczką .. 

— Po co wspominać to, co minęło i nie wróci już — 
przerwała mu Helena, widząc jego nastrój podniecony 
i nie chcąc dopuścić do dalszych serdecznych wynurzeń. 

— Proszę mi wierzyć, — powiedział Henryk ze wzru 
szeńniem, że za swoje chwilowe uniesienie zostałem bar- 
dzo ukarany. Już sama pogarda pani... 

— Chyba pan na nią zasłużył... Czy pomyślał pan, 
jaką wielką krzywdę wyrządziłeś niewinnemu człowie- 
kowi? 

Horst doznał wrażenia, 
uczucie w serce. 

— Pani zawsze o nim myśł. 

— Nic dziwnego, — odpowiedziała Helena. — Tyle 
lat spędził w naszym domu. przyzwyczaiłam się do nie 

— Tak? — zawołał Henryk. którego ta 
odpowiedż Helenv nieco zbiła z tropu. — A ja.. 
prawdy. szalony byłem... ia myślałem... 

Na dalsze wyjaśnienia nie było czasu. bo właśnie 
hadieżdżał tramwaj i trzeba było wskakiwać. Henry! 
posmieszył z pomocą pannie Sobińskiei, przy tej okazji 
gorąco uścisnał ją za ręke. 

Przez tę krótką chwilę Fielena namyśliła się i przy- 
szła do przekonania. że to chwilowe usposobienie poru- 
cznika może być wyżyskane celem polepszenia położe- 
nia Romana. 


że go ugryzło jakieś złe 
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G os PO MOR SK I 


Ameryka, która w czasach powojennych przoduje 
Europie na każdem polu, wprowadziła obraz świetlny 
we wszelkie przejawy życia społecznego. W Ameryce 
niema prawie takiej instytucji, któraby potrafiła obejść 
się bez tego cennego wynalazku. Zacząwszy od nauko- 
wych filmów na uniwersytetach, w szkołach zawodo- 
wych i powszechnych, po przez filmy propagandowe, 
w znaczeniu politycznem przy wyborach, przy reklamie 
itd. itd. wszędzie stosuje się metodę wyświellania su- 
chych słów i myśli za pomocą barwnego obrazu, 

Nawet szpitale, mury więzienne, ba nawet kościoły 
anglikańskie nie zdołały się wyzwolić z pod przemożne- 
go wpływu obrazu Świetlnego. Oczywiście doberem 
filmu kieruje w większości wypadków troskliwa ręka 
rządu i innych poważnych orzanizacyi społecznych. 
Tam ludzie uświadomili już sobie co za olbrzymią potęgą 
jest ten epokowv wynalazek. 

Dość powiedzieć, że główną bronią amerykanizacji. 
iuż nietylko całej Europy, ale nawet całego świata jest 
właśnie amerykański film... 

Przez film Ameryka od najbardziej wzniosłych idei 
i wynalazków do najbardziej głupich i płytkich ekscen- 
trycznych pomysłów w dziedzinie mody. tańców, spie- 
wu itd. narzuca nam swoje ja. Europejskie ilustrowane 
pisma a więc i polskie, aż się roią od różnych sensacyj- 
no-idjotycznych scen z życia amerykańskich gwiazd 
scenicznych. 

Drogą filmu i prasy podziwiamy zarówno amery- 
kańskie epokowe wynalazki techniczne. jak np. ulepsze- 
nia radjowe itp., jak również wyuzdane pomysła ame- 
rykańskich artystów filmowych o płytkim guście i tanim 
smaku, które jednak, te właśnie głupstwa tak bardzo 
elektryzują i zaciekawiają szerokie warstwy społeczeń- 
stwa i tu właśnie tkwi największe niebczpieczeństwo a 
nawet tragedia tego pięknego wynalazku. 

Amerykański sposób ubioru. życia towarzyskiego, 
kulinarnego. amerykański sposób myślenia, przez film 
rozchody się po calym globie, przejmuje je zarówno 
żółtolica j wiecznie rozszczebiotana japonka, skośnooki 
chińczyk, sławna jako gospodyni kobieta birmańska, jak 
również wiecznie kłucące się ze sobą i wiecznie powa- 
Śnione łudy Europy. Ba amerykański film zagląda na- 
wet do lodowatych chat eskimosa i dziwacznych lepia- 
nek kirgiza. 

Najwyższy czas. abyśmy wreszcie docenili doniosłość 
tego stosunkowo świeżego zenialnego wynalazku tech- 
nicznego. Wymalazku, bez którero kraje cywilizowane 
nie mogą się obecnie obciść w wielu przejawach życia 
społecznego. Czy to będzie się rozchodziło o życie czy- 
sto naukowe — filmy świetlne na uniwersytetach, szko- 
łach średnich, powszechnych i zawodowych, o życie 
polityczne — podczas wyborów, gospodarcze — w 
celach umiejętnie przeprowadzanej reklamy, życie wy- 
chowawcze i religijne — filmy wyświetlane w kościo- 
łach, więzieniach. kcszarach itp. Czy wreszcie filmy 
nasycąjące powszechne pragnienia tłumu ujrzenia czegoś 
ciekawego szarpiącego i podniecającego nerwy, wszę- 
dzie film wywalczył sobie już przemożne miejsce. 

Czyż trzeba jeszcze przytaczać argumenty jaką ol- 
brzymia role odgrywa film w życiu wsnółczesnego czło- 
wieka? Jeżeli tak jest, jeżeli znaczenie filmu nie tylko 
w Życiu 'potocznem. codziennem, ale nawet naukowem 
jest tak olbrzymie to warto to sobie przedewszystkiem 
raz nareszcie uświadomić, 


A uŚwiadamiajac, tak pokierować ta akcią, aby ten 
przeogromny wpływ filmu na społeczeństwo był 
wpływem dodatnim, a nie tak jak te dotychczas w zna- 
cznej mierze ma miejsce — myślę tu o filmach wyświe- 
tlanych w teatrach świetlnych, jako wpływ, uwydatnia- 
jacy się we wzroście ilości wszelakiego rodzaju zbrod- 
niarzy. 


Gdy siedłi w wagonie, spoirzala bystro w oczy Hor- 
stowi i zapytała go żartobliwie 
No, niech mi się pan przyzna. 
nie jest w dalszym ciągu szykanowany. 

— U nas żaden żołnierz nie jest szykanowany — 
odpowiedział Horst niepewnym głosem — każdy jest 
traktowany zgodnie z przepisami i prawem. 

— No, no, wiem ja to dobrze — przecież i Janek i pan 
dawniej opowiadał mi. jak to tam było. 

— Co innego w czasic pokoju, a teraz 
wojny. 

— Zawsze to od oficera wiele zależy... 
dzie dobry. panie Henryku. Będzie pan pamiętał o tem, 
że ten człowick wymaga nieco lepszego traktowania . 
Gdyby nie wiadome okoliczności, i on dziś byłby ofice- 
rem. 

Henryk był niezadowolony wielce z takiego obrotu 
rozmowy, obawiał się bowiem, aby ktoś nie podsiu- 
chał jej. 

— Ależ dobrze, dobrze — odpowiedział. — Kiedy 
mani prosi, uczynię wszystko. co będę mógł... A pani 
będzie dla mmie znów tą dobrą siostrzyczka, iak w te 
czasy szczęśliwe, kiedy to we troie z Jankiem bawiliśmy 
się... Ale, — co się dzieje z Jankiem? 

— Mieliśmy od niego dziś list. Właśnie jadę do 
miasta po sprawunki, bo chcemy mu posłać paczkę. 

— Proszę bardzo i odemnie przesłać mu serdeczne 
pozdrowienia — powiedział Horst, wstaiac z miejsca, bo 
tu właśnie przesiadał się, udając się na Jeżyce do swo- 
ich koszar. 

Spotkanie to nie pozostało bez skutków .. 

Z polecenia samego dowódcy kompanii otrzymał Le- 
ski w najbliższą niedzicię urłop na całe pół dnia. Ma się 
rozumieć użył go na wizvtę u y Sobińskich, którą bwła dla 
niego nagroda za wszystko. Go wwvcierpiał do tei nory. * 

ROZDZIAŁ V. 

Szybko przeszła jesień 1914 r. wśród nawału coraz 
to nowych wiadomości z obu frontów wojennych. 

Pierwotne nadzieje na Szvbkie zakończenie wojny 
pry sły, jak bańka mydlana. Teraz. kiedy to nie udalo 
się skończyć wojny w ciągu sześciu tygodni. kiedy to 
nie puszczono generałów nicinieckich da Paryża na ko- 
lację, oczywistem stało sie nawet dla profanów, że wai- 
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„Paris roi de la mode”. 


Oddawna Paryż uważany jest za króla mody. Paris, rof 
de la mode! Francuzi dumni są z tego i strzezą pilnie tej Sue 
werenności, wobec wciąż ponawianych rywalizacyjnych usi- 
łowaft ze stroty Wiednia, Nowego Jorku a nawet... Berlina 
Jedyny bowiem Paryż — jak mówią — potrafi ubrać kobietę 
tak, jak nałeży, to znaczy, dostosowując. mimo ciągłych zmian, 
modę do linii, do form, kształtów i wdzięków każdej niewid= 
sty. Zwycięskie dierżenie berła mody przez Paryż ogłosił O= 
statnio „Excelsior“, donosząc o przybyciu nad Sekwanę w ce- 
lu zakupów Miss Hope Hampton, słynnej amerykańskiej gwiaz- 
dy filmtowei, a jeszcze słynniejszej właścicielki najbardziej lue 
ksusowcj garderoby. 

Lecz król mody nie powinien rozciągać swej tyranii poza 
oba brzegi Sekwany. Prócz bowiem linii, form, kształtów i 
wdzięków różnorodnych, musi się wziąć pod uwagę, przy two» 
rzeniu nastroiu kobiecego: klimat, zwyczaje, a nawet i cha» 
rakter. 

Trudno bowiem nosić u nas w zimie pantofelki, kostiumy 
vie podwatowane lub zadawalać si ębez narażenia się na zapa» 
lenie płuc iedwabną „cape“ przy wyjściu z balu. Inną też porę 
ma u nas obiad, inay charakter nasze bale (iak wiadomo na 
wielkich oficjalnych balach paryskich wogóle się nie tańczy), 
inny sposób przyjmowania gości itd. 

Przenoszenie też „żywcem“ mody paryskiej do Polski na- 
bawia często nasze panie kłopotów. Już to bowiem narażają 
się na śmieszność, iuż to na chorobę, już to — zaopatrzywszy. 
się osobiście lub przez znajomych w oryginalne modele pa- 
ryskie — nie wiedzą, co mają z tem robić, Tej ostatniej ewen- 
tualności sprzyja bardzo t. zw. tanizna obecna we Franch, 
choć wiadomo, że ceny wielkich krawców paryskich obliczane 
są zawsze w dołarach i przeznaczone dla milionerów ame- 
.rykańskich. a 99 proc. „oryginalnych modeli paryskich", przy- 
wożonych bezmyślnie przez naszych kupców. są tandetnym 
wyrobem, przeznaczonym przeważnie dla niewvbrednych hure 
towników zagranicznych. 

Trzeba przyznać, że nasi „królowie mody“ celuią w tel 
bezmyślności. przywożąc do Polski wszystko, co im pod ręke 
popadnie, tak, że w ostatnim roku midinetki paryskie, pracu- 
jące w domach koniekcyjnych. nazwały ich „les poires polo- 
naises“ (poire — przezwisko osobników, dających się naciąe 
zać). 

„Le roi de la mode“ wymaga posluchu, lecz nposttch ten 
powinien iść w kierunku zachowania ogólnych linii i form, 
przystosowanych iednak do rodzaju piękności i warunków 
kraju. (7. K) 


Telefon między pociągami w biegu 


Przed kilkoma dniami na linii Hamburg-Berlin została za- 
psowadzona radiokomunikacja telefoniczna międzynpociązowa, 
Podczas podróży Inauguracyjnci prezes dyrekcji kolejowej Al- 
tona, obiaśniał zaproszonym podróżnym system i znaczenie te- 
go nowego urządzenia. Podróżujący dzięki tei inowacji mogą 
każdej chwili połączyć się z pociągu z iakimkolwiek abonen- 
tem sieci telefonicznej w głębi kraju, a nawet będą mogli po- 
rozumiewać się z podróżnymi w innych pociągach. System 
polega w zasadzie na tem. że podobnie jak w odnośnych po- 
ciągach tak i na staciach kolejowych znajdują sic odbiorcze i 
nadawcze stacje radjowe. Powstałe przez użycie telefonu fale 
elektromagnetvczne dostaią sie z anten umieszczonych na da=» 
chach wagonów przez druty telegraficzne linij koleiowych de 
aparatów odbiorczych na staciach i przelączone zostają do 
przewodów pocztowych. W zentrali telefonicznei rozdzielane 
są pod wskazanym numerem, jako zwykłe rozmowy telefo- 
niczne. Wywoływanie adresata znaidniącego się w pociagi 
w krajowej „nieruchomei' sieci telefonicznej polega na tym Sa» 
mym systemie tylko, naturalnie w porządku odwrotnym. 

Inowacja ta. dzięki której podróżujący w pociągach będą 
mogli na przyszłość porozumiewać się z abonentami całej siazi 
telefonicznej w kraju, ma ieszcze tę dogodność. że umożliwi do- 
starczanie adresatom w razie potrzeby dspesza i komunikatów 
na piśmie. 


ua potrwa dłużej, znacznie dłużej, niż przypuszczać bye 
ło można. Z początku, teimbardziej, że opór przeciw= 
nika tężał z dniem każdym. 

Po nieudałej ofenzywie na Paryż, wojska niemieckie 
urządziły drugą wyprawę na wschodnim froncie. — na 
Warszawe, skończoną nie lepszem powodzeniem. Wśród 
sfer wojskowych dało się zauważyć pewne lekkie zde- 
O TG Zaczęto ściągać rezerwy i rzucać je na póla 
walk. 

Bataljon rezerwowy, w którym służył Horst i Leski 
też otrzymał pewnego dnia rozkaz udania się w pole. 
Wiadomość ta spadła jak piorun z jasnego nieba. 

Już się powoli przyzwyczaiono do gamizonowej stut- 
żby. zdawało się, że batalion ten do końca wojny pozo- 
stanie na swoich obecnych leżach. 

Tymczasem wypadło inaczej! 

Trzeba iść, nie wiadomo dokąd, zamienić wygodne 
bądź co bądź warunki życia koszarowego na znacznie 
cięższe życie w polu. Zmiana ta była tem dotkliwsza, 
że była już późna jesień. Większość żołnierzy skłąda- 
ła się z ludzi starszych, każdy więc z rozpaczą wprost 
myślał o wymarszu. 

Nawet taki służbista, jak podoficer Kuntze, nie mógł 
się powstrzymać od wyrzekania, choć w pobliżu stali 
szeregowcy. 

— Ot, na co to mi przyszło — gderał — stare moje 
kości wypadnie mi rozsypać gdzieś po obcych stronach! 
Oi. W moim wieku jeszcze wojować! Słyszane to rze- 
czy! 

- Nie wyrzekaj, nie wyrzekaj — przerwał mu jego 
kałoza z innego plutonu, Abenheim. kolonista z pod Po- 
znatia. Dobrze ci było na cesarskiej służbie w czasie 
pokoju, to i teraz winienceś niewygody znosić bez szeme 
rania. 

-- Dobrze ci tak mówić — jak zostawiłeś żone na 
pięćdziesięcio morzowej gospodarce. Mojej zaś w razie 
nicszczęścia ze mną pozostaje chyba kij żebraczy... 

— No. no! Tak źle nie będzie! Społeczeństwo ma- 
sze będzie pamiętać o tych, co życie swe w wojnie od- 
dadzą. 

— Już ja wole na to nie liczyć.. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


~ Lego września 1925 r. 


ST. BRYŁA. 


Wystawa wegla białego 


w Grenebli. 
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Z pomiędzy pawilonów peświęconych Turystyce, 
pierwsze miejsce dzierży Grand Palais du Tourisme, 
Poświęcony on jest 
turyzmowi francuskiemu, który w ostatnich dziesiątkach 
lat rozwinął się ogromnie i zorganizował wspaniale głó 
wnie dzięki czterem towarzystwom, które go propagują 
w kraju i za granicą. Są to przedewszystkiem Touring 
Cłub de France, a dalej Club Alpin Francais, Automobile 
Club Francais i Aero-Club de France. Dokoła tych czte- 
rech Towarzystw grupuje się szereg innych, mniejszych, 
Wszystkie mają tu 
Oprócz tych towarzystw wystąpiły 
również na wystawie i władze państwowe, które przy- 
czymiają się do rozwoju turystyki. Główną ozdoba tego 
dużego pawilonu są przecież wystawy poszczególnych 
Liczne panoramy, 
obrazy i fotografje przedstawiające krajobrazy, widoki, 


wzniesiony na powierzchni 1800 m“. 


mających znaczenie raczej lokalne. 
swoje „standy“ 


dzielnic Francji, w ilości dwudziestu. 


zwyczaje i ubiory ludowe składają się na barwny, syn- 
tetyczny obraz Francji. 


piękniejsze okolice Francji. 
Touring Club de France ma jeszcze oddzielny pawi- 


lon, przedstawiający wszystko, co ta zasłużona instytn- 


schroniska, znaki 
pokoie hotelowe 


cia dotychczas turystyce przyniosła: 
ostrzegawcze i tablice orientacyjne; 
4 namioty dla camping. 

Najbardziej interesujący bodaj jest pawilon history- 
cany turystyki, a raczej turystyki i Środków komunika- 
cyjnych. Środek hali zajmuje mnóstwo manekinów — 
roczymając od dzikusa, który wędruje z pałką przygo- 


dnie w puszczy wyrwaną, okryty skóra zwierzęcą. Wo- 


zy starożytne. Jeźdźcy i posłańcy średniowiecza, lek- 
tyki. Strojne królewskie karoce. Dyliżanse. Karetka 
pócztowa z „Napoleonem*. A potem pierwsze bicykle 
i trycykle aż do roweru. A potem automobile poczyna- 
iąc od najpierwotniejszego. — Osobno wzdłuż ścian po- 
kaiki: jest w nich i izba starej oberży i pokój dzisiej- 
szego hotelu alpejskiego. — A obok ilustracje i rysunki 
starych zajazdów i oberż. — Dalej stare legitymacje 
i paszporty, między innymi jeden wystawiony przez 
Francuską Republikę dla polskiego emigranta, Następ- 
kartografja, oraz wystawa uzdrowisk. 

Francja iednak dzisiejsza nie kończy sie na Europic: 
obejmuje ona też „Francje Afrykańską". oraz kolonie. 
Ta Francja pozaeuropejska ma w Grenobli oddzielny pa- 
wiłon .Kolonialny". Największą. cześć tegoż obejmuje 
oczywiście Francuska Afryka, a więc Algier, Marokko, 
Tunis, Afryka Zachodnia; dalej widzimy Madagaskar 
ł Indochiny. Wszedzie mnóstwo fotografii i panoram. 
bm Wreszcie pomiedzy pawilonami turystycznymi wi- 
Gzimy, RE paea i przemysłu Ek” 

Zy nie największy na wystawic. Jest w nim 
wszystko cokolwiek z turystyka może mieć styczność: 
od aeroplanów do walizek i mydelek — zaopatrzony w 
przegląd bardzo kompletny tego działu francuskiego 

W imncj cześci wystawy widzimy wreszcie „mia- 
steczka alpejskie". „miasteczko afrykańskie". oraz skle- 
py wschodnie z dywanaimi (siedzą w nim kupcy nic- 
tyle w i, le żydowscy i zachwalają niebardzo 
prawdziwe, ile kosztowne niby wschodnie dywany). 

Jak wyżej wspomniałem państwa obce pomieściły się 
i Szwęal i SE da toni — (tylko Włochy 

EC] Ją, * ki wlasne. ięd: į istwa- 
mał jest Boleka, asne. Między temi państwa 

Pod względem wyzyskania sił wodnyc: ży: 
krajów bardzo zacofanych. To też az aaa 
nątów stanowią projekty zakładów wodnych, wykonane 
przez profesorów Posnianowskiego i Łopuszańskiego- o- 
Taz mż. Beckera. Dzięki im mieliśmy z czem wystą- 
pić. Obok złożone są na stole "rniekty zakładów wo- 
dnych, wykonane jako ćwiczenia szkolne w obu naszych 
tolitechnikach. Ministerstwo Robót Publicznych, które 
wystawę urządzało, dało nadto wykazy naszych sił wo- 
dnych, ześ Generalna Dyrekcja Służby. Zdrowia wykaz 
naszych miejscowości klimatycznych, któremu parę 
słów poświęcić pragnę. 

ykaz ten miął dać porównanie naszych uzdrowisk 
z Zagraniczmmi. Z jednej strony podano uzdrowiska, nol- 
Sł by Znow zagraniezne. Jednak pan z Dyrekcji 
daja) widac gaz który ten wykaz koncypował nie wie- 

widocznie, ż Grenobla leży we Francji i bez wztlę- 
du na dawne traktaty — przysądzał ją napewno Niem- 
com. W wykazie bowiem kamelii zaaranic 
same niemieckie € ele oł kąpielisk zagranicznych Są 
Sage gnje! ieckie i eKs-austrjąckie; jakimś niezwykłym 
da > ak w towarzystwo to wtargnęło Vichy i Lu- 
tablice oby się, aby podobne tablice, przynajmnici 
e ae aAA dla wystaw francuskich powierzano Ko- 
i: i ImościamM swojemi sięga poza Ren i poza 

Pozatem — już w dziale turystycznym -- widzimy 
fotografie Warszawskiej Spółki AR Bidowy Parowo- 
zów, „Zieleniewskiego, Cegielskiego, oraz innych fabryk 
polskich, wyrabiających parowozy i wagony. 

W innych częściach polskicge działu — fotografie 
polskich miast i polskich gór, aby cudzoziemiec mógł 
zorientować się, że i w Polsce coś jest do widzenia. Nic- 
stety — 1 to można położyć na sercu każdemu. kto po- 
dobną wystawę będzie urządzał — kilkaset fotografiji, 
których nikt nie ma czasu oglądać, nie zdoła wzbudzić 
nigdy takiego z amteresowania, ile parę kolorowych 
oświetlonych panoram, jak to uczynili Francuzi. 
Mały trud i mały wydatek: trochę malowanych karto- 
misy. troche. płótna. pare,lampek — a ciekt znakomity, 
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Sprawy s 


l cii. Jest tu St. Michel i Lourdes, 
Alpy i Bretania, Ren i Garonna a wszystkie piękne i naj- 


NAC OZĘ R" ALPY PŁ, 


połeczno-gos 


EN ——— 

Wystawę polską urządzało Ministerstwo Robót Pu- 
Gdskoczni tatrzańskiej. 

Urzaądzalo wystawę polską Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych, kierownikiem jej jest młody i energiczny p. 
Jerzy Łącki. Podobno inicisce kosztowało 30000 fr., 
zaś urządzenie wystawy tylko do 10000. Jeżeli tak, to 
te pieniądze zużytkowano dobrze. Niedaleko stojący” 
dział niemiecki, na który wydano wielokrotnie więcej — 
słyszałem o cyfrach półmilionowych — w stosunku do 
tych cyfr przedstawia się znacznie imnicj efektownie, cho. 
ciaż Niemcy wystawili fotografie tylko wykonanych za- 
kładów wodnych. Dopiero fachowiec wcirzawszy bli- 
żej w niemiecki dział wystawy, zorientuje się, iak wiele 
Niemcy zdziałali na polu wyzyskania sił wodnych. 

W tym samym pawilonie mieści się dalej wystawa 
Norwegii, Jugosławii, Czechosłowacji, Szwajcarii. Hisz- 
panii, Sarry i Stanów Zjednoczonych (bardzo skromna). 
Natomiast bogato — i w osobnych pawilonach wystą- 
piła Szwecja i Włochy. Oba te kraje maią dużo do wy- 
stawienia i w dziale wyzyskania sił wodnych i w dzia- 
le turystyki. Zwłaszcza Włochy, które na połu uprze- 
mysłowienia zrobiły w ostatnich latach ogromny postęp. 
wystawiły mmóstwo wykonanych zakładów, zaś tablice 
oświecone barwnemi lampkami, dają najlepszy obraz po- 


Lp i = MSG | A owe. ua: 0. „| 


Niesłychany brutalizm niemieckich zarządzeń celnych 
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podarcze. 


stepu, jaki objawił się we Włoszech od skromnych za= 
czątków w r. 1900 do dnia dzisiejszego. zę i 

Wystawa w Grenobli nie należy do specialnie efex- 
townych; w dziale technicznym jest zrozumiała głównie 
dla fachowca, i ten z niej odniesie korzyść. Wzgłębiwszy 
się w prace innych państw na terenie „Białego Orla” 
widzimy, jak wiele na tym polu mamy do zrobienia; wi 
dzimy, do jakiego stopnia jesteśmy -dopiero w stądjuns 
przygotowawczem, przedwstępnem. Na polu turyzmu 
również nie wiele mamy jeszcze do powiedzenia. Nasz- 
kraj jest mniej znany dla anglosaskich turystów niż Ja- 
ponja, ludje czy nawet Sjam. Co u nas fest, wie za gra- 
nicą mało kto. Nie reklamujemy się i nie umiemy sig 
reklaniować. Ten sam mankament ma takóe nasz dział 
wystawy w Grenobli. Nasze towarzystwa ..turystycz- 
ne“ (Towarzystwo Tatrzańskie- Towarzystwo Krajo= 
znawcze) powinny na przyszłość wystawiać mniej foto- 
grafji, w których widz się gubi i których nie ogląda. a 
dać więcej eksponatów większych i cfektownicjszych, 
więc modeli, a zwłaszcza panoram, o których „wyżci 
wspomniałem. Z tem wszystkiem dobrze jest. żeśmy w 
Grenobli reprezentowani i to — w stosunku da tego co 
u nas jest — zupełnie nienaicorzej, 


podcina możność eksportowania pszenicy z Polski. 


Rząd niemiecki ustalił cło na pszenicę pochodzenia 
polskiego w wysokości 19 marek za centnar metryczny. 
Stawka ta jest pobicrana od dnia I-go września t. i. od 
daty wejścia w życie nowei taryfy zbożowej. 

Tyle P. A. T., my ze swej strony podkreślić musimy 
wiesłychaną bezwzzleędność i brułalność zarządzeń cel- 
nych rządu niemieckiego, które sa wymierzone nię tyl- 
ko w stronę polskiej wytwórczości roliucj, ale również 


m. 


Poruszona w swoim czasie sprawa bezpośredniego poła- 
czenia na drodzę wodnej z Gdynią przez Schiewenhorst, spo- 
czywająca od kiłku miesięcy w tece projektów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, zaczyna być znowu aktualną. Rozbu- 
dowa i wzrost znaczenia portu gdyńskiego czyni potrzebę 


Sprawy podatkowe. 


— OPODATKOWANIE WINA I MIODU SYCONE- 
GO. Sprzedawcy, którzy nie uiścili podatku dotychczas 
obowiązującego, muszą do dnia 8 września br. zgłosić 
na piśmie w dwóch egzemplarach urzędowi akcyz i mo- 
nopołów. cały zapas obciążonego dodatkowym podat- 
kiem wina, moszczu i miodu syconego. 

W zgłoszeniu poza ilością zapasów należy wskazać 
miejsce ich przechowywania. 

— ULGI PODATKOWE OD KAPITAŁÓW. Na 
mocy ustawy z 20 lipca br. zwolnione zostały od po- 
datków od kapitałów i rent. przychody z kapitałów, ua- 
leżących do osób fizycznych i prawnych. mających miej- 
sce stałego zamieszkania, wzzgiędnie siedzibę zagranicą. 

Zwolnione zostały również od tego podatku obligacje 
cćmitowanc przez zwiazki samorządowe, instytucje kre- 
dytowc i przedsiębiorstwa przemysłowe. 
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Sprawy rolnicze. 


— METEOROLOGJA NA USŁUGACH ROLNIC- 
TWA. W zakresie empirycznych zdobyczy rolnictwa 
badania czynione nad zjawiskami atmosferycznemi, Wy- 
kazują minimalną dozę wyników, maiących charakter 
praktyczny. Że jednak długie okresy żmudnych spo- 
strzeżeń i notowań metcorologicznych nie są ostatecz- 
nie pracą jałową, dowodzą choćby rezultaty, osiągnięte 
przez stacje Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
które dostarczają rolnikom bardzo nieraz cennych prze- 
powiedni pogody. 

Dia rolnictwa polskiego — między innemi — zagad- 

uem pierwszorzędnej wagi jest sprawa ustalenia 0- 
kresów przymrozków wiosennych i jesiennych, degydu- 
iących nieraz o losach plonów sadów i pól. Dotychcza- 
sowa wiedzą nasza meteorologiczna — w odniesieniu do 
naszych warunków nic pozwałała na tego rodzaju 
prognozy. Dopiero z chwilą obecną podięte zostało w 
Wydziale Klimatologicznysm Państwowego Instytutu Me- 
teorologicznego opracowywanie materiałów. pozwala- 
jących ustalać okresy niebezpiecznych dla rolnictwa pol- 
skiego przymrozków wiosennych i jesiennych. Za pod- 
stawę do tej pracy wzięto na początek Spostrzeżenia 
krakowskie, obejmujące poważny okres czasu — od ro- 
ku 1864 do roku 1924. Analogiczne opracowania prze- 
Prowadzone zostaną dla szeregu inuych miejscowości. 

— KOMITET EKONOMICZNY USTALA WYSO- 
KOŚĆ ZBOŻA PRZEZNACZONEGO NA WYWÓZ, Ko- 
mitet ekonomiczny rady ministrów na dzisiejszem posie- 
dzeniu zajmował się ustaleniem wysokości kontyngentu 
zboża przeznaczonego na wywóz. p 

— PODWYŻSZNIE CŁA NIEMIECKIEGO NA POL- 
SKĄ PSZENICĘ. Z dniem 1 września podniósł rząd nie- 
miecki cło na pszenicę pochodzenia polskiego na 10 ma- 
rek od metra. 

— NIEWIELKI WZROST KOSZTÓW UTRZYMA- 
NIA W WARSZAWIE, Komisja statystyczna ustaliła, 
że koszta utrzymania w miesiącu Sierpniu wzrosły w 
Warszawie o 1,04 proc. 

— CZECHOSŁOWACKIE ZAKUPY ZBOŻA W POLSCE. 
Czechosłowacja zamówiła w jedne) z firm wywozowych z 
Polski większą ilość zboża. Gun > o<AURÓŚ 


W ÓZĄLÓWI AOD |. a 
O bezpośrednie połączenie wodne z Gdynią, 


. 3 m tg 


w kierunku szerokich konsumentów niemieckich. tym 
ostatnim wprost udaremnia się możność korzystania z 
dobrei i taniej pszenicy z Polski 

Nie dziwnego, że kongres robotników zawodowych 
kategorycznie sie przeciwstawił hmperialistyczny:n i nie 
liczącym sie z cobrem własnego narodu ,Zarządzeniom 
władz niemieckich. (Przyp. Red.) 


tego połączenia coraz to pilniejszą. W najbliższym zzasie ma 
nastąpić podjęcie przerwanych na wiosnę robót dokała roze 
budowy węzła wodnego i portu tczewskiego oraz roboty poe 
miarowe i przygotowawcze, mające na celu roaiębienie je” 
dnego z uiść delty wiślanej do morza. 


Sprawy robolnicze 


— BEZROBOCIE W ANGLJI STALE SIĘ ZWIĘK- 
SZA. Na 1 sierpnia rb. obięło ono 1 368000 robotników. 
podczas gdy odpowiednia cyfra na 1 lipca wymosiła 
1253000. Główny kontyngens bezrobotnych stamowią 
górnicy. Ostatnie decyżie rządu W. Brytanii, na mocy. 
których państwo będzie wpłacało obrzymie subsydja na 
rzecz przemysłu górniczego w celu pokrycia strat, jā- 
kie od długiego już czasu ponoszą właścicicie kopalń, ma, 
na cclu powiększenie produkcji węglowej i jej zdolności: 
eksportowej. W ten sposób Anglia ma nadzieję stopmio- 
wcgo zatrudnienia swej wielkici armji bezrobotnych, 
stanowiącej niesłychany ciężar dla skarbu państwa i sta- 
le nicbezpieczeństwo dla spokoju wewnetrznego. 

— 3700 TYSIĘCY ZŁOTYCH DIA BEZROBOTNYCH. 
Na dzisicjszem posiedzzeńnu Zarządu Główncgo państwow*ch 
funduszy dla bezrobotnych, przyjęto preliminarz na miesiąc 
wzzes'cń w wysokości 3700 iys. złotych Na koszta admi- 
nistracyjne przeznaczono 5,3 procent. 


— STRAJK MARYNARZY W PORTACH AUSTRALIJ=- 
SKICH. Z Sydney donoszą, że grupa tamtejszych marynarzy 
i robotników transportowych powzięła rezolucję, porzucenia 
pracy we wszystkich portach australijskich, gdyb: „rzywóde 
cy strajku marynarze Wals i Johansen zostali na zasadzie n10= 
wych przepisów deportowani jako odpowiedzialni za strajk, 
W rezolucji powiedziano, że straik proiestacyjny: obiąłby w 
tym wypadku też i inne gałęzie przemysłu į handli 


Kronika gospodarcz a 


— PRZEZ BREMĘ CZY PRZEZ GDAŃSK BĘDĄ SZŁY 
TRANSP. DO POŁSKI? Jak się dow. Tow. Baltic Transports 
Ltd., zorganizowało za pośrednictwem skandynawskiej linji 
okrętowej „Norway-Mexico Golf Line“ — stałą bezpośrednią: 
komunikację morską między portami zatoki Meksykańskiej da 
Polski z pominięciem Bremy. Po uruchomieniu tej linji już” 
trzeci statek (z czego „Topeka“, załadowany częściowo bawi 
wełną w N. Orleanie) jest w drodze do Gdańska. f 

Według kalkulacii Tow. Bergenske Baltic Transports Ltd. 
koszta przeładunku bawełny w Gdańsku nietyłko, że nie są 
wyższe, ale nawet są niższe, aniżeli w Bremie. Ponieważ Towe 
Bergcńske liczy za transport bawełny z portów zatoki Meksy* 
kańskiej przez Gdańsk do Łodzi — 279 dolarów od wagonu, 
33 ANNO te |. koszta przez Bremę wynoszą 321 dol 

wagon, więc widzimy, że transport bawełny przez Gdański 
kaikułuje stę o 42 dolary na'wagonic taniej. niż przez Breme 
Pozatem Sklady Tow. Bergenske, jak orzekli zwiedzający je 
w swoim czasie przedstawiciele kupiectwa łódzkiego, są w ziti 
pełnośći przystosowane do czynneści związanych z transpore 
tem i przeładunkiem bawełny. (sz.) 
oz R RYKANIN O POLSKICH FINANSACH I 
ŁOŚĆ i CIACH KREDYTOWYCH NA PRZYSZ- 
«  »Republika* łódzka donosi bardzo interesujące 
szczegóły o pobycie w Łodzi p. Jacksona, przedstawi= 
ciela amerykańskiej organizacji finansowej p. n. „Gua- 
ranty Trust Company“, która nam udzieliła ostatnich 
kredytów. P. Jackson przybył do Polski nie tylko w ce- 
lu zasiągnięcia informacyj o stanie przemysłu w ogólno- 
p wę AWARE lecz jednocześnie dla zapo- 
ta się ze stanom- finansowym -1,skonomiczu, - 
Aasra Sai: finan, „Skonomicznym-cale 


Ciekawe są poglądy p. Jacksona. 

„Stany Zjednoczone — powiedział on — mimo wa- 
nań walutowych, które miały miejsce w ostatnich cza- 
sąch, zapatrują się na Polske iako na czynnik, posiada- 
iacy w Europie wielkie znaczenie i przyszłość, Polsce 
brak jedynie kapitału obrotowego, który stwarza kre- 
dyt oraz pewnych uzupełnień organizacji pracy zarówno 
państwowej, iak i prywatnej. Obieg nienicżny Polski, 
według zdania p. Jacksona, nie może być niższy od 
4 500000 mili. złotych, posiadamy zaś obecnie zaledwie 
jedną czwartą tej sumy. 


2 yła zajmuje się Polską jako platformą reje 
sów swycl w Rosji, a znaczenie jej wzmaga się w miarę 
coraz iaśniejszego występowania na jaw faktu, iż nie- 
miecki organizm gospodarczy cierpi na chorobę wprost 
nieuleczalną w tym okresie histeriji, który obejmuje nasze 
pokolenie. 

Przy pewnych gwarancjach, nie naruszających zre- 
szła państwowej suwerenności, Polska może otrzymać 
w Ameryce Olbrzymi kredyt 250 milionów dolarów, któ- 
ryby odrazu postawił na nogi życie gospodarcze. Wzo- 
rem ostatnich słusznych zarządzeń, złoto to mogłoby 
być ulokowane w Banku Angielskim, a na podstawie 
zabezpieczenia możnaby emitować u nas banknoty“. 

— CIEŻKIE POŁOŻENIE W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 
£ytuacja w przemyśle łódzkim wskutek przeprowadzenia 
przez rząd restrykcji kredytowych z całą bezwzglednością, 
tległa ponownemu pogorszeniu. Dyskonto w bankach pry- 
watnych prawie że nie istnicic, również Bank Polski zre- 
dukował do minimum kredyty, któreby mogły dostarczyć 
przemysłowi włókienniczeimu niezbędnych środków na pokry- 
cie wydatków bieżących, a w pierwszym rzędzie wypłat ro- 
hotnikom. Skutkiem tego wicle poważnych nawet firm z po- 
wodu braku gotówki bieżącej nie uregulowało swych zobo- 
wiązań względem robotników. Ograniczenia kredytowe Spo- 
wodowały wśród przemysłowców tendencię do ograniczeń 
produkcji. Większe zakłady fabryczne pracują obecnie tylko 
2 — 3 dni w tygodniu. Waluty, przydzielone na pokrycie po- 
trzeb przemysłu przez Bank Polski wynoszą zaledwie 3 proc 
rzeczywistego zapolrzebowaniz. 

WYSTAWA  ROLNICYWA WIELKOPOLSKIEGO. 
Wielkopolska Izba Rolnicza crganizuje na V Targi Wschodnie 
specjalną wystawę o charakterze towarowym, w której wc- 
zmą udział członkowie Wielkopolskiego Związku Zawogo- 
wego Hodowców i Wytwórców Nasion i Ziemniaków siew- 
nych „Cerelita* w Poznaniu i Tow. z ogr. por. „Posener 
Staatbaugeselischaft". 

E 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Piątek 4-g0 wrzesnia Rozalja p. 
Wsenód słońca 5 16 zachód 6 40 
Wschód księżyca 7 52 zachód 6 55 


Ło , 
BIiBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarła w dni powsze- 
dnie od godziny 5—7, dla dzieci w środy i soboty od 
godzi 4—5 
z 


DYŻURY APTEK NOCNYCH: 
Od 29 sierpnia do 4 września: Apteka pod Łabędziem, 
* 


—** Teatr Miejski w Grudziądzu (Ziednoczone. Teatry 
Miejskie w Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu) rozpocznie no- 
wy sezon w czwartek dnia 10-g0 bm. Dyrektor K. Benda 
skompletował już personel artystyczny dramatu i komediji, po- 
wierzając główną reżyserię i zastępstwo dvr. p. Stanisławowi 
Dąbrowskiemu; nad stroną zewnętrzną dckoracyino - kostiu- 
mową czuwać będzie wybitny malarz - architekt prof. W. 
Makowski, dekorator „Reduty“ warszawskiei. Pozatein ze- 
spół aktorski stanowią np. M. Fiszerówna (z teatru łódzkiego), 
H. Rawiczówna i E. Głoczowska (z „Bagateli* krakowskiej). 
W. Elertowiczowa z teatru micisk. w Bydgoszczy), Szczęsna 
Wiesławska (z t. mieisk. w Toruniu), H. Radwan-Łodzińska 
(z t. mieisk. w Toruniu). J. Sobotkowska (z Warszawy), E. 
Szafrański. reżyser (z t. miejsk. w Katowicach). W. Ścibor- 
Rylski (amant z „Bagateli* krakowskiej), F. Chmurkowski (z 
teatru łódzkiego). M. Rembosz (z t. miejsk. w Toruniu), K. 
Rdzawicz (z t. miejsk. w Toruniu, T. Mergel (z Warszawy), 
Z. Panek (z Torunia), M. Kiernicki (z teatru im. Bogusł., w 
Warszawie) i inni. 

Na inaugurację w dniu 10 bm. ukaże się „Królewski ie- 
dynak“ Luciana Rydla, cz. I. Trylogii Zygmuntowskiej, przc- 
piękny renesansowy obraz historyczuy z „Wieku Złotego“ 
Rzeczypospolitej. Tytułową rolę króla Zygmunta Il Augusta 
odtwarza dyr. Benda, który kreował ią przez szereg łat na 
scenie teatru Rozmaitości w Warszawie. Oprawa dekora- 
cyjno ~- kostiumowa Ściśle do epoki zastosowana. Próby in- 
auguracyjnej premiery już się rozpoczęły. Przystąpiono nad- 
to do pracy nad komedją Józefa Korzeniowskiego „Stary Ka- 
waler“ w szacie stylowej. 

—%* Drugi odczyt ks, Oraczewskiego odbył się wczoraj 
(w środę) również w przepełnionej sali Hotelu Warszawskie- 
go. Prelegent rozwijał w obszernym wykładzie te myśli i 
sprawy, które zasadniczo już onegdaj były tematem jego prze 
mówienia. Chodziło mu tak samo o to, aby ogół nie poddawał 
się apatji.  narzekaniu. negatywnej krytyce wszystkich i 
wszystkiego, lecz szedł w życiu z większym optymizmem, 
wiarą i energją. Wobec rozkrzewionego w społeczeństwie pe- 
symizmu i apatii apel ks. Oraczewskiego, który nawołuje do 
większej wytrwałości i pogodniejszego poglądu na życie zja- 
wił się na czasie i nie powinien przejść bez echa. 

—** Echa pożaru Spichrzu firmy Dumont. W związku z 
wiadomością podana w n-rze 202 „Gł. Pom“ kierownik fir- 
my Dumont donosi, iż w liczbie 16 zatrudnionych w tejże iir- 
mie pracowników. znaiduie się tylka kilku pracowników nie- 
mieckich, reszta zaś są Polakami. Co do strat wyrządzonych 
przez pożar, kierownik firmy wyjaśnia. iż z powodu zbyt ni- 
skiego ubezpieczenia straty nie zostaną w zupełności pokryte. 

—** Podatek od zbytku mieszkaniowego. Magistrat mia- 
sta Grudziądza pobierać będzie podatek od mieszkań po- 
dwójnych, oraz stojących pusto. Kto więc posiada w Gru- 
dziądzu lub poza Grudziądzem drugie mieszkanie, oraz wła- 
Śścicieli kamienic w których znajdują się puste mieszkania, w 
przyszłości płacić będą podatek w wysokości 100 procent 
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— PRASA ANLIELSKA O POŻYCZCE AMERYKAŃSKIEJ 
DLA POLSKI. Prasa angielska omawia naogół bardzo przy- 
chylnie sprawę pożyczki polskiej w Ameryce podkreślaiąc jej 
olbrzymi efekt moralny. 

— NASZ NAJWIĘKSZY ODBIORCA OLEJU GAZOWE- 
GO. Największym odbiorcą naszego oleju gazowego jest 
Szwajcaria, posiłkująca się w wysokim stopniu motorami spa- 
linowymi. Obecnie spadek cen węgla na rynku Światowym 
pociągnął za sobą obniż. się notowań oleju gazowego. Wsku- 
tek tego ceny oleiu gazowego ameryk. w Hamburgu są g 10, 
proc. niższe od notowań eksportowych polskiego kartelu nas 
fiowego (1.95 dól. za 100 kg franco granica polska), co łącznie 
z tańszym transportem z Hamburga do Szwaicarii, zmusi bez- 
wątpicnia naszych eksporterów do nowci rewizii cen oleju 
gazowego. (sz.) 

— ODWOŁANIE TERMINU WYSTAWY SPIRYTUSO- 
WEJ NA OKRES NIEOGRANICZONY. Z powodu obecnej cię- 
żkiej sytuacii gospodarczej Wystawa Spirytusowa w Poznaniu 
oraz Wystawa Wynalazków, które miały się odbyć od dnia 
13—27 września br. zostały chwilowo odwołane z przełoże- 
riem tychże na termin późniejszy, 

— DELEGACJE GOSPODARCZE STRONNICTW SEJ- 
MOWYCH U PREMJERA. Premier Grabski przyjął dzisiaj 
wicczorem delegację kilku stronnictw sejmowych, które brzed- 
łożyły mu postulaty natury gospodarczej. 


Giełda towarowa. 


Poznań, 2. 9. Za 100 kg. franco stacia załadowania, ła- 
dunki całowagcnowe, dostawa natychmiastowa: żyto 16.20— 
17.20, pszenica 23.50—24.50, jęczmień zwykły 19—21, browa- 
rowy wyb. 22.50—23.50, owies 16.15—18.15, mąka żytnia 70 
proc. 23.75—26.75, — 65 proc. 23.75—27.75, — pszenna 65 proc. 
39—42, ospa żytnia Ł1—12, słoma Żylnia luźna 1.80—2.00, — 
prasowana 2.90—3.10, siano lużne 6.00—6.50, — prasowane 
7.20—8.80, rzepak 38—41. Usposobienie słabe, brak popytu. 

BYDŁO I MIĘSO. 

Poznań, 2. 9. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisii 
notowanią cen: Spędzono wołów 50, buhaji 203, krów 170, 
świń 1925, cieląt 323, owiec 745, razem 3414, płacono za 100 
kig. żywej wagi za: pełnomięsiste wytuczone woły od 4—7 
lat 92—94, młode mięsiste niewytuczone i starsze wytuczone 
80, miernie odżywione mładsze i dobrze odżywione starsze 
62-—64, stadniki miernie odżywione młodsze i dobrze odży- 
wio starsze 72, pełnemięsiste wytuczeje krowy najw, wart. 
rzeźnei do 7 lat 94—96, starsze wytuczone krowy i mniei 
dobre młodsze krowy i jal. 80, miernie odzywiene krowy i 
—36. nai- 
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jałówki 66, licho odżywione krowy i jałówki 50 


kemornego. Ponieważ bardzo dużo rodzin iest bez mieszkań, 
należy powyższe rozporządzenie powitać z zudowcleniem. 

—*= Opłaty szkolne za dzieci urzędników państwowych. 
Wszystkie ministerstwa otrzymały zawiadomienie že w spra- 
wie zapomóz szkołnych w I półroczu roku szsolnego .1925/26 
cbowiazują warunki. wydane przez Radę Ministrów w r. 1924, 
ti. że funkcjonariuszom państwowym, w myśl ustawy o uno- 
sażeniu urzędników państwowych i wojska, przysługuje w 
czasie cbowiązywania dodatku regulacyjnego zwrot opłaty 
Szkolnej za dzieci, uczęszczające dó prywatnei szkoły śre- 
dniej czólno - kształcącej lub zawodowej z powodu braku 
miejsca wolnego w danej klasie równorzędnej szkoły pań- 
stwowei. Opłata za wpisy szkolne będzie zwracana w wy- 
sokości 72 proc. miesięcznie, w którcj to kwocie wyraża się 
przeciętny koszt nauczania ucznia w państwcwej szkole Śre- 
dniej. Wpisy nie będą zwracane za dzieci, uczęszczających 
do szkół średnich, nie mających pełnych lub nicpełnych praw 
szkół państwowych. Za okres b. półrocza zainteresowani 
pracownicy zwolnieni są od załączania do podań zaświad- 
czeń o braku wolnego miejsca w szkołach rządowych. Rada 
Ministrów zezwoliła w r. b. na zwrot cplaty szkolnej za dzie- 
ci. uczęszczające do prywatnych szkół artystycznych pod 
warunkiem, że uczeń ukończy 16 lat przed rozpoczęciem pół- 
rocza, za które oplata ma być zwrócona i jeśli dziecko nie 
uczęszcało do szkoły państwowei. 

—* Przy odbiorze paszportu trzeba deplacić. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Min'sterstwcm 
Skarbu zarządziło, aby ci, którym na kwitach odhioru pasz- 
portu zagranicznego wyznaczono iako termin paszportu dzień 
przed 29-ym sierpnia, otrzymali paszporty pa dawnej cenie. 
Ci zaś,którym wyznaczono dzień odbioru na dzień, po 29-ym 
sierpnia, będą musieli przy odbiorze paszportu doplacić róż- 
nicę. W ten sposób o cenie paszportu decyduje nie dzień 
wniesienia podania, ewentualnie opłaty, lecz dzień wyznaczo- 
ny dla odbioru paszportu. 

' Jarmarki na wrzesień w województwie romorskiem. 
4 września Kowalewo, pow. wąbrzeski b. k.. Lidzbark pow. 
brodnicki b. k.: 9 września: Brodnica kr., Kartuzy kr., b. K. 
Lipnica pow. choinicki kr.. b. k., Sulęczyno pow. kartuzki kr., 
b. k.; 10 września: Topólno pow. świecki kr., b. k. 

—** Kradzieże. W dniu l-go bm. służąca Ida Grzesz- 
kiewicz zameldowała pol. ze lzami w oczach, że jakiś niezn. 
gość, wszedłszy do jej mieszkania przy ul. Starej nr. 1 zabrał 
sobie bez jei wiedzy palto damskie wartości 75 złotych. 

Tak samo, wprawdzie już nie płaczac, ule ściskając pie- 
ści i wygrażając nieznanemu złodziejowi — meldował policji 
pan Dulski Jan (Toruńska 20), że i jemu jakiś „ktoś“ zabrał 
ziębienie się zabierając inu jedyne, być może, akrysie! Toć 
nie żyjemy w Afryce, gdzie można chodzić hodaj nago! Już 
mniejsza o walutę, alẹ jak można człowieka narażać na prze- 
ziębienie się, zabiereając mu'jedyne, być może, ckrycie! Toć 
to woła o pamstę do nieba. 

—%* zlikwidowanie kradzieży w Raiieisenbanku. 
już wiadomo, aresztowany Śliwiński. sprawca kradzieży w 
„Raiieisenbanku” oraz iego wspólnicy przez cały ten czas z 
uporem i zatwardziałością wypicrali. sie winy i pomimo naj- 
ściślejszych badań , nie chcieli wskazać micjśca, w którą u- 
kryli zrabowanaą biżuterię. Dopicro przed dwcma dniami mi- 
mowoli spełnili życzenia policji. Mianowicie Śliwiński, któ- 
remu spać nie dawała cała ta historia usiłował przemycić z 
więzienia list do syna, w którym to liście nakazywał mu na- 
tychiumiastowe odszukanie skradzionych w wyż wWymiankowa 
vym Banku przedmiotów. List ten wpadł w ręce polici., 
która z kolei idąc za wskazówkami. w nim podanymi wczo- 
raj właśnie w miejscu, przy zbiegu ul. Brzeżnej i Nadwiślanej 

wykopała skradzione wówczas dwa pierścionki z brylantami 
i łańcuszek. Śliwiński dowiedziawszy się o takim kia swe- 
go listu w niemej rozpaczy usiłuje koniecznie głową rozbić 
mur więzienny, -= nabiiając sobie jednakże tylko guzy, ' 


Jak 
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przednis:sze cicleta tu zne 130 Średnio tuzzone cielęta į naj. 
przedniejsze ssaki 120.—, mniej tuczone cielęta 108—110, lichc 
ssaki 96—98, starsze skopy tuczne liche iagnięta tuczne i do- 
brze odżyw. miode owce 58—60, miernie odżyw. skoby Í owce 
40—44, świnie pełnomięsiste od 100—120 kg. żywej wagi 168, 
peinomięsiste od 80—100 kg żywei wagi 156, mięsiste świ- 
nie ponad 80 kg. 136—140, maciorv i późne kastratv 130—160. 
Przebieg targu spokojny, świnie i *wce do ukończeria targu 
niewyprzedane. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 2 września 1925 


Dolary Stanów Zjeda. . « « « « « « os soos 5,62 zł 
Flereny holenderskie . . « « « « rasa ae +  227]5, 
Fraaki belgijskie . . « » «s e osses oeo’ z s 
Franki francuskie . ers o's owa "Ue af "08. 26 44 ', 
Franki szwajcarskie e... « « ss 24" oe » 109,05 , 
Fnnty angielskie - ........ e a a e e* 2733 3 
Korony austryjaekie , ses « « « s 2 806 «m 
Korony czeskie „+ +* « s «see s ses 8 


Złoty w dniu 2-go września 1923 r. 

Gdańsk złoty 92.13—92.37, przekaz na Warszawę 91.64— 
91.86, Berlin złoty 74.52—75.28, przekaz na Warszawę 73.86 
—174.24, — na Poznań 74.11—-74.49, — na Katowice 73.91— 
74.29, Londyn przekaz na Warszawę 27.00, Nowy Jork prze: 
kaz na Warszawę 18.15, Zurych przekaz na Warszawę 91.00, 
Wiedeń złoty 123—124 przekaz .na Warszawę 124—125.50, 
Praga zloty 566.50—589.50, przekaz na Warszawę 590—596, 
Budapeszt złoty 12155—-12435, Czerniowce przekaz na War- 
szawę 36.50ce. Bukareszt przekaz na Warszawę 37.50, Rygs 
przekaz na Warszawę 97.00. 


KURSY ARBITRAŻOWE WALUT w Zt, 
któremi nie dokonywa się obrotów oficjalnych na 
Giełdzie w Warszawie 2. 9. 25. r. 


Arbitraż na: 


Zurych | Londyn 


Belgrad 10.07 10.07 
Budapeszt 12.42 79.12 
Bukareszt 2 2.79 
Oslo 146,14 — 
Helsingfors = 14.2 
Konstantynopol = ä, 38 
Kopenhaga 138 82 13222 d 
Ryga -= — 
l Sofja -= — | 


W nocy ubiegłej dość cie- 
ulicy Ks. Budkiewicza 
22 panu Edwardowi Waldlicim. W czasie, gdy cały dom 
tonął w objęciach Morieusza. iakiś cierpiacy widać na beze 
senneść jegcmość cichutko otworzywszy. drzwi niby. lunatyk 
rozpoczął poszukiwanie rzeczy pana. Waldhcima. Że jednak 
był to widocznie człowick grzeczny i dzbrze wychowany, 
wszystko to starł się robić tak cicho, aby nikogo, broń Boże, 
znajdowane poomacku nie odpowiadały widocznie” gustowi 
nocnego gościa, że zaś fatyzował się napróżno, chciał, aby 
mu przynajmniej zwrócono koszt podariych na tej wycieczce 
zelówek. Znałazłszy zaś mimochodem jakieś dość. przy- 
zwoite buciki, wznal widocznie, że dłużej szukać niczego nie 
warto. i zabrawszy je ze sobą, ułotnił się równie cicho fak 
i wszedł. Policja rczpoczęła poszukiwania grzecznczo not- 
nego gościa, ale iak dotychczas, bezskutecznie, ; 
--** Kradziete z włamaniem. Nocy ubiegłoj do, mieszka- 
nia nauczyciela Fublicznej Szkoly Powszechnej w Bogąsze- 
wie włamali się za pomocą temu i wytrycha niewiadosni do» 
tyciczas sprawcy i dokonawszy kradzieży różnych rzeczy. 
ogólnej warieści 3000 złotych, ulotnili się bez śladu. Po- 
wiadomiona o wypadku policja śledcza tut. Ekspozytury, mje- 
zwłocznie wdrożyła dochodzenie i pezeń za sprawcami tej 
niezwykłej Śmiałei kradzieży, zaś o godz. l-ei popoludriu wy- 
jechało na micjsce kradzieży 2-ch wywiadowców ze znanym 
powszechnic ze swego węchu wilczarem — luzem. W całej 
tej sprawie iedna rzecz tylko utrudnia poszukiwania, a miano- 
wicie straią czasu, na iaką narażona została nolicja. bedar 
zimuszcną czekać na najhliższy pociąg. Dawniej. gdy Urząd 
Śledczy posiadał do dyspczycii auto — sprawwv takie zalat- 
wiało się w dużo krótszy į mniej skomplikowany srosób, dzi- 
siai zaś auto leży potrzaskane, a agenci muszą wyzzekiwać 
na pociąg, co wywołnie dłuższe opóźnienia. wpływające fa- 
talnic na caly przebieg śledztwa. 

** Kronika policyjna, W ciagu doby ubiegłej areszt 
policyjny gościł w swych pregach 3 osobv. z których ied na 
dsiedywała karę administracyjna, jeden amator cudzej włą- 
sności oczekiwał chwili odejścia do więzienia no i jedna we» 
soła dziewica rozmyślała nad ztikomościa dzieł ludzkich 
rogóle — zaś swojej własnej cnoty w szczególności. .W ko- 
misariacie Il-cim zamknięto iąkiegoś obywatela. któremi 
robak“ jakiś spać nie dawał, przeto usiłował (obywałel a 
nic robak) wchłonąć w siebie możiiwie największą ilość al- 
koholu. Że zaś taki „witz* kończy się zawsze zawracaniam 
głowy. więc i nasz cbywwatel dostał zawrotu į — dostał się 
do säki. 

Co do dzniesień i protokółów tych spjsano w ciągi ostat- 
niej doby niewiele. Szybka jazda- samochodem. nieoświe- 
tlony rower, wóz bez tablicy. nieostemplowane wagi, oto są 
wyślarczające powody do uwiecznienia nazwiska „przestęp- 
cy“ w aktach komisarjatów i w protokółach. I takich wy- 
padków było $. Wogóle w mieście panowała posucha na 


wypadki, gdyż zarówno złodzieje jak i inne opryszki ogłosili 
straik, 


Oryginalna kradzież. 
kawy wypadek zdarzył się zam. p'zy 


O 


ne. 


+ 


RUCH TOWARZYSTW. 


--(rt) WYCIECZKA DO GRUPY. Członkowie Koła 
Otic. Rez. Grudziadz, wraz z rodzinami i przez nich za- 
proszonymi gośćmi urządzają dnia 5 hm. wycieczkę do 
Grupy hez wzglęcu na pogodę. Równocześnie zaproszę- 
ni są Przez” Korp. Ofic. 16 Dp. na zabawę taneczna. 
Wyiazd pociągiem o godz. 16, 17 lub o 20 Do dysro 
zycji będa osobne wagony. Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się. 

Zgłoszenia uczestników z zapodaniem ilości osób 
przyimują telefonicznie, major rez. Grajewski, Rzeźnia 
miejska, por. rez. Chylewski, apteka pod Orłem, por, rez, 
Dominikowski, Kier. Rei. Inż. i Sap. 


> c) 
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Zarząd Koła Ofic. Rez, liczy na zgremialny udział w 
wyciecze swych członków, ich rodzin Oraz zaproszo- 
nych gości. 

Przy sposobności tej wgcieczki pragnie zarząd dać 
możność nawiązania ścisłego kontaktu z oficerami na- 
szych naipliższych Dowództw, ZARZĄD. 


—(rt)Baczność śpiewacy! Pierwsza po wakacjach lekcia 
śpiewu odbedzie się w czwartek dnia 3 września br. o godz. 
8-mej wieczorem w lokalu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej. 
Przybycie wszystkich członków konieczne, chociażby z teg 
powodu, że w sobotę dnia 5-go bm. urządzamy naszą zaba- 
wę latową, na którą nam się dobrze przygotować trzeba. 
Niechaj zatem w czwartek żadnej śpiewaczki i żadnego śpię- 
waka nie braknie. Cześć pieśni, (3896) 

Zarząd Towarzystwa Śpiew. „Moniuszko”, 

—-(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła 
Grudziądz odbędzie się w czwartek dnia 3 września br. w 
Bkzarze o godzinie 7,30 wieczorem. O liczny udział człon- 
ków z powodu omówienia terminu poświęcenia sztandaru. 
wybory poczetu sztandarowego itd. uprasza (3888) Zarząd. 

—_(rt) Tow. Pszczelarzy Grudziądz uwiadamia swych 


„członków, że w tę niedzielę, tj. 6-go września br. odbę- 


dzie się o godz. 3 popoł. na sali p. Dominikowskiego ul. Strze- 
lecka, miesięczne zebranię, na którem obecność wszystkich 
członków jest pożądaną. (3919) Zarząd. 


—(rt) Komitet Zabawowy Koła Oilcerów Rezerwy Gru- 
dziądz uprosit Panie do zbierania fantów na loterje fantowa, 
mająca się odbyć na jednej z najbliższych zabaw. Uproszone 
Pamie posiadają odpowiednie listy i pełuomocnictwa. (3757) 

Zarząd, 

—(rt) Baczność Powstańcy į Wojacy z Michale! W nie- 
dzielę dnia 6go września br. odbędzie się pierwsze tegoro- 
czne święto strzeleckie z następującym programem: O godz. 
8-ej przedpół. zbiórka wszystkich członków przy moście ko- 
lejowem, stamtąd odjazd o godz. 8.15 wozami do kościola 
na Górną Grupę, gdzie o godz. 9-tej odbędzie się wspólne 
nabożeństwo. O godz. 10.30 odjazd na strzelnicę, poczem na- 
stąpi przywitanie gości, przedstawiciele władz i towarzystw. 
O godz. 12-tej rozpocznie się strzelanie, po zakończeniu po- 
wrót do p. Andrzejewskiego, Oberża pod „Czerwonym Or- 
tem w Dragaszu, gdzie się odbędzie koncert, połączony z 
rezmaitemi niespodziankami, poczem o godzi. l9-ei zabawa 


taneczna. Wzywa się przytem wszystkich członków do 
punktualnego przybycia i o ile możności w czapkach wo- 
iackich. (3921) Zarząd. 


Z KIN. 


4 KINO „OLIMPJA”, Dziś na wielkie otwarcie sezonu 
cdbrzymi dramat sensacyjny z krainy słońca, krwi i piasków 
p. t. „Za jedną noc“! Ponadto komedia p. t. „Ach ta Ni- 
netta". Razem 12 aktów. Nadprogram variete! Gościnny wv- 
stęp znakomitej trójki akrobatyczno - Humorystvcznej Fred- 
Fredi i Fredólih Podziw karkołoninych atrakcji! Śmiech do 
lez. Muzyka powiększona. Początek o godz. 0.20. 


Z Pomorza 


—** RADZYN. (Święto dzieci). Dnia 6 września br. ob- 
chodzi Radzyn i okolica uroczystość „Święto dzieci“, w któ- 
Tej biorą udział miejscowe i zamiejscowe szkoły oraz ochron- 
ką. Uroczystość rozpocznie się o godz. 2-ej popołudniu z wy- 
marszem na łakę, gdzie szkoły wystąpią z różnemi zaba- 
wami i gdzie za staraniem komitetu, na którcga czele stoi p. 
burmistrz Kirstein oraz kicrownik szkoły powszechnej p. 
Krause, otrzymają dzieci przyjętym zwyczajem suty pocze- 
Stunek. Wieczorem punkt o godzinie 7-imej odbędzie się na 
Sali. p. Niedzielskiegzo w „Strzelnicy* przedstawienie dzięci 
ochronki. Komitetowi udało się icszcze dla rozwinięcia iu- 
rozmaicenia programu uzyskać kwartet muzyki, na którego 
czele stoi absolwent konserwatorium muzyki w Gdańsku, p. 
Sz., który jak przed dwoma laty. dla miłośników muzyki o0- 
degra kilka pięknych sztuk. Odbęda się również i śpiewy itp. 
Po przedstawieniu taniec. Ponieważ czysty zysk idzie sia 
cele ochronki, zatem .komitet uprasza Szan. Obywatelstwo 
o poparcie. 

~ (Złote gody małżeńskie). Dnia 29 sierpnia br. obeko- 
dżiłj małżonkowie Leon Nadworny i Weronika z domu Ga- 
lów złoty jubileusz swego małżeństwa.  uhiłatom Życzy 
sie w dalszej drodze życia szczęścia i powodzenia. 

—** RUDA. pow. Chełmno. (Złote gody.) Dnia 29 sier- 
pn a ohceliodzili tutaj małżonkowie Tomasz Zakrzewski i Teo- 
fila ur, Tomaszewska złote wesele; inałżonek jest jeszcze 
BS zdrowiu i liczy lat 73, zaś małżonka liczy 

—*+ BRODNICA. (Włamanic) dokonano w tych dniach 
do mleczarni tutejszej. Zdaje się. że byli to zawodowi kasia- 
Tze warszawscy, bo włamawszy się do biura z wielkiem zna- 
wstwen rzeczy rozpruli szafę żelazną i wykradli z niej około 
1 zł i banknot na 100 guldenów. Jestto już drugi wypa- 
Klek kradzteży w szafach żełaznych w powiecie. : 

~ oý WĄBRZEŹNO. (Dobry połów.) W jednej z ostatnich 
nocy zrobiono rację na wszystkich wałęsających się po uli- 
cach Wabrzeźna ptaszków. Między innymi schwycono i de- 
zertera z 18 p, ułanów w Toruniu, nazywającego się Kulig 
j: pochodzącego z Książek. Lubownika tych nocnych libacji 
przyaresztowano: odesłano do sądu wojskowego, gdzie nie- 
tylko bedzie cdpowiadał za dezercię lecz i za rabunek, po- 
pelniony -u p. Tomaszewskiei w Jaworżnie. 

—** CZARNY BRYNSK, pow. brodnicki. (Zwyrodniała 
matka) W ostatnich dniach porodziła pewna dziewczyna 17- 
letnia *dziecko i żywe dziecko zakopała w ziemi. Trupa na- 
stepnie znaleziono j sprawa sie wydała. Oddano ią do sadu. 

** SKARZEWY, (Poświęcenie dzwonów.) Podczas woj- 
ny światowej zmuszono tuteiszy kościół katolicki do wydania 
na cele wojenne jednego dzwonu ważącego 5 ctr. Za braku- 
lacy dzwon zamówiono przed trzema miesiącami: 'w odlewni 
dzwonów A. i F. Bregosz w Włocławku 2 nawe dzwony. które 
w ubięgłym tygodniu nadeszły. Jeden dzwon ważący 10 ctr. 
posiada napis w łacińskim języku brzmiący w tłumaczeniu: 
„Nazywam się Michał ku pamięci papieża Piusa XI i biskupa 
(Augustyna podczas duszpasterstwa ks. Alojzego Klinka. Wy- 
konany zostałem przez A. i F, Bręgosza w roku jubileuszo- 
wym 1925.“ Drubgi dzwon waży 5 ctr posiada napis brzmiący 
m tłumaczeniu: „Święla Anno, babko Jezusa Chrystusa, 


GD o S PO MOR SK R 


Wiadomości 


z Torunia. 


~ Zmiana nazwy ul. Król. Jadwigi. Jak okazuje się z , by poza uregulowaniem uciążliwości ruchu zważali także na 


przywiezionych tablic na rogu Małych i Wielkich Garbar 
zmieniono nazwę ul. Król. Jadwigi na ul. Sadlarską. Stało się 
to bez uprzedniego uwiadomienia publicznosci, co narazie Wy- 
woluje zamęt nawet u stałych mieszkańców tei bądź co bądź 
najgłówniejszej arterii ruchu w mieście. 

Letniskowcy wracają. W ostatnich dniach wróciło z 
lotnisk bardzo wielu urzędników. lekarzy, adwokatów i oby- 
watcli z innych zawodów, których los tak obficie wyposażył, 
że dmogli sobie pozwolić na wyjazd letni. 

Prawdopodobnie spowodowała to panująca niepogoda, któ. 
ra o ile sie wnet powielrze nie zmieni, zabierze nam wszelką 
nadzieję na cieplą jesień. 

Nawet złodzieje znać już wrócili z letnisk, gdyż w ostat- 
Wobec wypoczętych —- przez sezon ogórkowy — funkcjonar- 
rów, którzy przez najludniejsze nawet ulice „jadą tak szalo- 
juszów naszej polici prawdopodobnie niedlugo poprowadzą 
swój niecny proceder. 

— Rozpoczęcie lekcji w kouserwatorjum, Równocześnie z 
rozpoczęciem rokn szkolnego w uczelniach wszelkiego typu, 
we wtorek rozpoczęły się także lekcje w Konserwatorium Po- 
morskiego Towarzystwa Muzycznego. 

— JeSzcze raz w Sprawie szybkiej jazdy Samochodów. 
Szczególnie w niepogodę jaką nas niebo w ostatnich dniach 
obdarzyło odczuwa się dotkliwie swawołę niektórych szofe- 
rów, którzy przez najludniejsze nawet ulice „wina“ tak szało- 
nem tempem, że obryzguią wszystkich przechodniów brudem 
ulicznym. Poza policjantem ua narożniku starego rynku nale- 
żałoby ustawić także iednego przy zbiegu ulicy Szerokiej, 


wybryki kierowców samochodów. 

— Zmiana czapek dla uczenic z gimnazjum żeńskiego. Z 

wtorkiem rozpoczął się w tutejszych uczelniach średnich rok 
szkolny. Naukę poprzedziły nabożeństwa dla dziatwy, którą 
wspólnie brała w nich udział. W gimnazjum żeńskiem zaraz 3 
pozzątku zakomunikowano uczenicom, że odtąd obowiązuią 
dla wszystkich uczennic zamiast dotychczasowych czapek be- 
rety czworograniaste koloru granatowego, fnowacia ta dla nic- 
zameżnych stanowi bardzo niemiłą niespodziankę i dla tego 
nałeży się spodziewać, że dyrekcja niezbyt radykalnie będzie 
chciała stosować tą zmiane. 
+ — Czyżby nie było rady na złodzieji? Kronika dzisiejsza 
znowu notuje kilka kradzieży. M. i. skradziono płutonowemu 
Kucharskiemu rower. J. Strzeleckiemu 227 zł i niejakiemu 
Chyżyńskiemu części ubrania wartości 56 złotych. 


PERFUMY 


Mydła toaletowe, wody ko- 
lońskie, grzebienie, pudry. ko- 
smetyki, artykuły do golenia 


kupuje się najtaniej w 


Perfumerji J. ŁOBODA 
TORUŃ, ulica Chełmińska nr. 5 


A 


wstaw się za nami! Kościół katolicki posiada obecnie 3 
dzwony ważące 10 ctr, 5 ctr. į 3 ctr. Ceremonie poświęcenia 
wymienionych dzwonów odbędą sie w przyszłą niedzielę. 


--3% KARTUZY. (Nieudały” napad.) W lesie między Kar- 
tuzami a Samoninem dwóch młodych ludzi napadło na jadą- 
cego rowcrem urzędnika gospodarczego Pawła Łabudę. Z 
okrzykiem „wydać pieniądze“ rzucili się nań i ściągnęli z ko- 
łowca, przyczem jednak sami upadli, Moment ton wyzyskał 
L. i wskoczywszy ua rower ulotnił się. 


—** CZERSK. (Echo świętokradztwa.) W ub. wtorek 
odpowiadał przed Izbą karną sadu okręgowego w Choinicach 
za popełnione w lipcu świętokradztwo 22-letni Antoni Grugiel 
z Fargowisk pod Lubawą. Jak wiadomo, popełnił on kradzież 
kościciną w ten sposób, Że pozostał na ņos w kościele, na- 
stępnie rozbił skarbonki dla ubogich, zabrawszy 20 złotych. 
Ucicczka jednak mu stę nie udała, gdyż został schwycony na- 
stępnego dnia rano przez kościelnego. Sąd. biorąc pod uwagę 
dwukrotnie poprzednie karanie oskarżonego za paserstwo i 
kradzież, zasądził go ma rok ciężkiego więzienia. 


--“* CEKCYN, pow. tucholski, (Skutki Spałenia się mły- 
na i tartaku.) Skutkiem spalenia się młyna i tartaku p. Fe- 
liksa Talaski w dn. 14 sierpnia br. ucierpiała cała okolica 
Cekcyna. Sąsiednie młyny są o 12—15 kim oddalone, a 20 lu- 
dzi, którzy w młynie i tartaku pracowali, utracili wskutek po- 
żaru pracę i zarobek. Dla pana Talaśki jest to cios tem dot- 
kliwszy, ponieweaż zajęty bedąc dalszem udoskonaleniem go, 
nie ubezpieczył go należycie. Aby dopomóc mu do odbudowa- 
nia tego przedsiebiorstwa ua nowo, zawiązał się komitet Sa- 
mopomocy w Cekcynie. Komitet ten rozpoczął zbierać ofiary 
p rzecz poszkodowanego, aby mu umożliwić odbudowanie 
młyna. 


—** CHOJNICE. (Naprawa wieży kościoła ewangielickie- 
go.) W poniedziałek przystąpiono do naprawy wieży kościoła 
cwangielickiego, która groziła runięciem. Koszty naprawy ©- 
bliczają na przeszło 2000 złotych, z czego pewną część po- 
nosić musi miasto z tytułu swego patronatu nad gminą ewan- 
gielicką. Magistruat wyznaczył na cele restauracji wieży nar. 
:00 złotych. Z tej okazii poruszono ną ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej możliwość pozbycia się patronatu, gdyż obo- 
wiazków takich niema wobcc gminy katolickiej, która równ. 
na niedawno temu dokonane odnowienie kościoła katolizkiego 
qotrzebowałaby zapomogt, ale wedlug dzisiejszego stanu rze- 
czy, pozbycie się patronatu jest niemożliwe, chyba tylko droga 
ustawodawczą dałoby się to uskutecznić. (e) 


— (0 znośne warunki komunikacyjne w b. powiecie człu- 
chowskim.) Podczas pobytu Wojewody Pomorskiego p. dr. 
Wachowiaka w powiecie chojnickim, przyrzekano ludności za” 
inieszkałej w części byłego powiatu człuchowskiego pobu- 
dowanie kolei, któraby łączyła odległy ten odzinck z naj- 
biiższem miastem ti. Chojnicami. W następstwie przyrzeczenia 
czyniono pewne zabiegi u władz centralnych, jednakże bez 
należytego skutku. Na ostatniem posiedzeniu Sejmiku powiało” 
wego starosta chojnicki zdając sprawę z przeprowadzonych 
iokowań z rządem zarcierował zebranym, iż budowa kolei 
dla tej części powiatu nie byłaby narazie rentowną i miałaby 
znaczenie wyłącznie lokalne, zatem wobec krytycznego stanu 
inansowego Państwa jak i komuny nic może być mowy o 
pobudowaniu kolei choćby waskotorowej. Według wyjaśnień 
udzielonych w tej sprawie delegacji przez Ministra Kolei ko- 
szty budowy 1 km wąskotorowei kolejki wynoszą okoła, 500 
tvs. zł, wobec czego kolej koszotowałaby całkiem około 18 
milionów złotych. Chojnicki Wydział Powiat., widząc iedna- 
kowoż trudne położenie komunikacyjne ludności kaszubskiej 
tej części powiatu, postanowił rozwiązać ten problem narazie 
przez wybudowanie w tym odcinku szos około 45 klm, łączą- 
cych tę część powiatu z główną szosą Chojnice-Konarzyny- 
Lipnica-Woisk, przez co udogodni się ludności chociaż komu- 
n'kację szosami. Ministerstwo Robót Publicznych oświadczyło 
poprzeć wszelkie zamiary w tvm względzie przez udzielenie 
na budowę tych szos odpowiedniej subwencji rządowej. Sei- 
mik powiatowy uchwalił wyznaczyć na ten cel sumę 50000 
złotych. W najbliższym czasie organa fachowe przystapią do 
opracowania dokładnego proicktu i kosztorysu, a po zatwier= 
dzeniu takowego przez Scimik natychmiast przystąpi się do 
budowy. W braku komunikacii kolejowej uruchomiono za sta- 
ranem Wydziału Powiatowego sprawną komunikacię autobu- 
sowa. Narazie kursuje tylko jeden autobus, ale jest nadzieja, 
że i drugi zostanie niebawem uruchomiony i |udność kaszubska 
z odległej o przeszło 50 klm części powiatu zazna dobrodzicj- 
stwa nowoczesnej lokomocji, para 


Z całej Poisk. 


WĄGROWIEC, (Wielki pożar). Przed kilku dniami 
pożar zniszczył doszczętnie dwa gospodarstwa Kurtuwego i 
Peplińskiego w Kopaszynie w powiecie wagrowiezkim. Spa- 
liły się wszystkie zabudowania, tegoroczne zbiory, oraz cały 
żywy i martwy inwentarz. Strata wynosi około 150 000 
złotych. 

—* BYDGOSZCZ. (Uięcie amatorów cudzych Samocho- 
dów). Zawodowy złodziej samcchodowy. szofer Neukampf. 
który ze swym kolcgą Ruczkowskim skradł samochód f-ost- 
bowy na szkodę p. Roszkowskiego, został uięty w czasie, 
gdy przybył do Bydgoszczy, skraść drugie auto. Skradzia- 
nym samochodem wyjechali oni do Wsrszawy. a stamtad 
pragnęli się udać do Krakowa. Nieszczęście cliciało, że po 
drodze im się popsuł, więc pozostawili so w pewnej zagro- 
dzie wiejskiej, ażęby tutaj zabrać jeszcze jeden samochód. Mie- 
li oni zamiar, zabrać je do Krakowa i tam pracować dla Sie» 
bie, iako dorożk. samochodowi. Niestety sprawiedliwości 
stało się zadość. Znajdują się oni pod kluczem i obecnie cze» 
kaią na wyrck sądu. 

—* POZNAŃ. (Zgon nestora dziennikarzy poznańskich). 
Śp. Bołesiaw Rakowski. nestor dziennikarzy poznańskich. b. 
redaktor „Pracy“, zmarł we wtorek rano w.PFoznaniu. prze- 
żywszy lat 80. Śp. Rakowski od szeregu lat już nie pisywał, 

— (Cenny zapis dla Muzeum Wielkopolskiego). Z Mu- 
zeum Wielkopolskiego donosza. że w tych dniach otrzymała 
Dyrekcja zawiadomienie o Śmierci dr. Edmunda Szablewskie- 
go w Dreźnie dnia 5-zo kwietnia 1925 r., który w testamencie 
zapisał szereg bardzo cennych przedmiotów i zabytków sztu-= 
ki dla Muzeum Wielkcpolskiego w Poznaniu. Są to miano- 
wicie dwie witryny i przeszło 150 ckazów porcelany staro- 
saskiej, kryształy, srebra i tym podobne przedmioty. Wśród 
porcelany znajduje się duża ilość cennych figurek staro-'miś- 
nieńskich j grup biskuitowych tak bardzo dzisiai poszukiwa- 
rych. Stwierdzić należy, że jest to pierwszy wypadek le- 
gatu testamientarnezo dla naszego Muzeum i przykład godny 
do naśladowania na przyszłość. 

—-* KATOWICE. (Katastrofa z jajami). Pewnei handlarce 
ialami zdarzyło się na dworcu dość kosztowne nieszczęście. 
Wiozła ona z Wielkiego Chełmu do Katowic dwa olbrzymie 
kosze iaj, ieden na plecach, a drugi przed soba., oba zwia= 
zane płachtą. Prócz tego trzymała w ręku spory koszyk 
z kurczętami. Ponieważ przyjechała bez biletu, więc kondu- 
ktor prowadził ją do kasy, celem zapłacenia stcsownej kary. 
Kobiecina przechodząc dość ciasnem przejściem zdzie bileterzy 
komtroluia bilety. zawadziła płachta tak nieszczęśliwie o bara 
jerę, iż płachta się rozwiązała, a kosz. zawierajacy 
jakieś 3 do 4 kopy tai, zesunął się na ziemie. Skutkiem ude- 
rzenia o kamienną posadzke wszystkie prawie jaja potłukły 
się jedna o drugie i rzadka iaiecznica przeciekła przez kosz 
do płachty w ilości kilku litrów. 

—* WARSZAWA. (Kobieta bez koszulki na ulicy). 30-let= 
nia Anna K. po piiancmu wyszla na ulicę j przed domem 
dostala ataku białej gorączki. K. zaczęła zdejmować odzież 
do bielizny włącznie. ŻZnalazłiszy się w stroju Ewy, Kafa- 
rowska zaczęła tańczyć i śpiewać. Po upływie kilku minst 
wokoło nagiej kobiety zgromadził się tłum miejscowych mic- 
szkańców i przechodniów. którzy z piskiem i wrzaskiem pu- 
dażyli za Kafarowską. Wkrótce nadeszło dwóch posterun- 
kowych. Jeden z nich w okularach i płaszczu gumowym, pe 
dał się za lekarza i w ten spąsób zwahił iuriatke rzekomo do 
aptekie po lekarstwo. Policłansi odprowadził K. do komisar= 
jatu, gdzie zatrzymana w areszcie zaczęła się awanturować 
i złorzeczyć na policjantów. że w podstepny sposób uwięzilj 
ja. 


j P 
Przed slubem 
trzeba się fachowca poradzić: Radzimy zakupić jesien- 


ną garderobę już teraz, gdyż robocizna przed sezo- 
nem tańsza, a towary z każdym dniem drożeją. Firma 


Szmechel i Rozner Sp. Akce. Grudziądz 
Wybickiego nr. 2/4 3917 
zawczasu zakupiła towary i sprzedaje nadzwyczaj tanio: 


Palta damskie najnowsze modele. 
Palta nbierane futrem. 
Jesionki męskie i uczniowskie garnitury. 


Teraz kupuje się tanio! 


Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski, 
, Drukarnią Pomorską Tow. Akc., Grudziądz, 


Dnia I-go IX. br.. popołudniu o go- 


dxinia 5-tej, zaaoęła w Rogu po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasza najdroż- 
sza i nigdy niezapomniana córka, kochana 
siostra 1 wnuczka, w 4 wiośnie życia 


4. p. 


| Jadwiga 


W ciężkim smutku pogrążeni 


Aliens Wiśniewski z żoną. 
. Pogrzeb odbęjzie się w piątek, o godzinie 1/34 popołu- 
dniu, z domu żałoby ulica Stara nr. 15 (3816 


| 


Wpisy na kursy języka francuskiego |. 

| 
$ przyjmujemię do 15/1X, br. ul Kilińskiego $, part. pr. od g. 3—7, 
| Grupy będą dla początkujących, z średnią wiedzą i wyższe. Lekcje 
odbywać się będą w dobrze ogtzanej 1 oSwietlonej sali. Zajęcia 
É przed i popołudniowe. Honorarium 8, 9 i 10 2} miesięcznie Do dys- 
pozycji PT. uczniów bibljoteka Irancuska gratis. — Beletrystyka, 
historja, naukowe, technika, wojskowość, medycyna. — Codziennie 
świeże dzienniki i ilustracje (15 wydań); dla Pan żurnale mód i inne, 
| Nieuczniowie korzystać mogą z bibljoteki za opłatą 5 zł miesięcznie. 


3839 N. de TOUGARINOFF. 


az today» | CI 
Wielka Zabawa [Taneczna r 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go wrzesnia A 
b. r, o godzinie G.tej w Nowejwsi. |3756 K oon 
6-letni wraz z wozem i 


O liczny udział uprasza Gospodarz. 
półszorkami do sprzed. 


Ekspedjent kę Najdrowski 


Toruńska 21 3723 
tylko z bramży do mego składu porcelany 
szkła, sprzętów domowych i kuchennych poszu- | Kilka płyt stołowych 
kuję natychmiast lub później, Zgłoszenia pi- okm dikah 
smieane z dołączeniem świadectw skierować do R l p RT fersy- 
W. KUCHARSIKI  =%|kupi się dobrze utrzym. 
GRUDZIĄDZ, ulica Stara mr. 17/19 
skład sprzętów domowych i kuchennych 


III ptr. Oglądać można 
od 2—4 popołudniu. 


Przedsiębiorstwo praemysłowe poszukuje 
na podstawie dolara 


2000 złotych. 


na 3 miesiące. Procent podług umowy. Olerty 


sprzedania.  Reflektanci 
gł. się w Dowództwie Bea- 
mau Cieik. Kareb. Maszynow. 
ul. ('nelmińska, koszary 
ka. Świętopełka w godz. 
od 8—15 3753 


Wilczyca do sprzed. 


4 mies. stara. Żgł. aię 
można przy ulicy Mało 
Młyńskiej 4, ILI ptr, pr. 


do Głosu Pomorskiego pod nr. 3768p. 


Baczność !!1! 
12. Polska Państwowa Loterja Klasowa! 


Ciągnienie I. kl. 14-go i 15-go października br. 
Główna wygrana w S-tej kl. ewotl. z promją 
400.000,00 złotych. 


1 premja po 250.000,— zł. 3 po 25.000,— zł. BEM 60105] 

2 „ po 150.000—% „ 1 20.000,— „ 

2  „ po 100.000— „ 8 ,15000,— „ 

I 2 ło 4000= » w, 50 . || kupna) 

1 „ po 40.000>% „ 20 „ 5000,— ,, 

2  „ po 30,0000>— „ 30 „ 3.000,— » s 
itd. itd. itd, 


Poszukuje sią kupna 


dużego HIStra 


nie niżej 2,50 mtr oraz 
biurka męskiego lub 
damskiego za natychmia- 
stową zapłatą Zgłoszenia 
do Glosu Pom. nr. 3897 


Pozatem jest niezliczona moe większych i 
mniejszych wygranych. Na 65.000 losów pada 
w pięciu klasach 32500 wygranych. 
Więc co drugi ios wygrywa! 
Grający nie ponosi prawie żadnego ryryka. 
Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocz- 
nie bogactwo, dobrobyt i szczęscie. Każdy 
gracz otrzyma po ciągnieniach 1, 2. 3,4. i 5 
kl. urzęcową tabelkę nadesłaną. Loterja Pan- 
Stwowa zawiera jeszcze dotąd niewidziane 
szanse wygrywania, Za wygrane będzie na- 
tychwiast po ciągnieniu pod gwarancją Pań: 
stwa Polskiego wypłacona olbrzymia suma 
razem: 
9.824.000,00 złotych. 
Ciągnienia odbywają się publicanie pod bci- 
słym dozorem w Warszawie. Uprasza się 
ogłoszenie to wyciąć i przechować i takowe 
znajomym, przyjaciołom pp. pokazać i na 
szczęście fortuny zwrócić uwagę. Nie z8- 
niedbujcie przeto świetnej okazji możliwości 
wybudowania lundamentu swego szczęścia, 


Szakasz szczęścia ? Załoś się natychmiast! 
Cena losów do każdej klasy: 
iy 40,0, 1/2 20,—, 1/4 10,— złotych. 


Kalektura Leterji Państwowej 


Starogard, Pomorze. 369 


Poszukuje kupna kil- 
ku dobrych zdrowych 


krów dojnych 


Zarząd Majętneści Marusza 
pow. Grodziądz. Tel. 27, 


MCZTTTEZCA 


Poszukuje się natych- 
m ast pierwszorzędnego 


montera 


znającego się szczegól- 
nie na pługu motorowym 
i samochodzie. W olercie 
podać wysokość żąda- 
nej penaj oprócs wiktu 
Zarząd Dóbr Swięte, 


poczta i stacja Plasewo 


powiat Grudziądz (3859 


GOSPOdJDatsięsntaa 
poszakuje posady 


samodzielne; gospodyni w 
miescie lab na wieś. Po- 
siadam świadectwa, Lask., 
agl do Gl. Pom. 3759p. 


Młodsza książkowa 


szpagafu 


kupoje w mniejszych 
i więkazych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


3) 
Alfons Chyliński 
ulica Srara 12 


Tee W Z ÓW ZDZ OOOOO Z  O Z OE R E a E, 


dywan Moninszki Ga, | D 


Msza 


który poleca 


Księgarnia B-cia Bażańscy 


ułica Lipowa mr. 1. 


"a 


lei «21. 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne, zło- 
te, srebrne i papierowa. 


Udziela pożyczek: 


na weksie — na podkład złota 
i srebra i w rachunku bieżącym 
331 8 


Marszantka - 
dyrektryza 


potrzebna natychmiast na 
Stułą posadę do magazy- 
nu kapełuszy damskich. 
Oterty z odpisami świa- 
dectw i podan. pretensji 
do Głosu Pom. nr. 3982 


DZIEWCZYNA 


znuąca się na kuchhi, z do- 
brem, awiadectwem może 


się natychmiast agłosić 
luga 24 miesa, dra Szy- 
maanskiego 


Mieszkania jowege z 
jowego z 
kuchnią posznkuje aię 
o ile motnności natych- 
miast ewtl. później za 
dobrym czynszem mie- 
sięcznym wprost od go- 
upodarza. — Zgłoszedia 
upraąża się do Głosu Po- 
morak. pod mr. 1894. 


Pekój dla 1 lub 2 
osób, wygodnie umebł., 
natychm. do wynajęcia 
przy ul. Lipowej 24, fp. 
drzwi 8 weise. z Sabiesk'eg0 


MIESZKANIE 


z kuchnią, w okolicy Ma- 
łego Tarpna natychmiast 
do wyna; Warunek: ca- 
łorcczny czynsz z góry. 
z seu e SAOJD. 


Pokój umebl. 
do wynejęcia 
Ks. Badkiewicza 29, p.l. 


Pokój dla 1—2 osób, 
wygodnie umebl,, natych- 
miast do wynaj, przy ul. 
Lipowej 34, L p. drzwi 8, 
wejście a Eobieskiego 


Pokój umeblow. 
g całem utrzym, do wy- 
najęciu Szewska 4, IL. 


Dobrze umebi. dwa pokoje 
uat;chmiast do wyna osia 
Dluga 10, Y ptro. (3449 
Jea umabi, z uèywan, 
kuchni solidn panu lub 
młed. małzeostwu wyrapnę 
natychmiast lub od lójr, br, 
Kosciusski 12, I pr. (4753 
ip s dobrem łóżkiem 
Pokoik dla t osoby lanio 
natychmiast wolny Mickie 
wicza nr. 16, ll piętro. (6746 


Przedzierżnwion po- 
keje umebi. z caikowi- 
tem utrsymaniem — ulica 
Mickiewicza nr. 54. (8747 


i Nauka | wychowanie 


Kto? 


udziela lekcji 
prywatnych z matematy» 
ki, fisykı i chemji do ma- 
tury gimnazjalnej. L of. 
do Glosa Pom, nr, 3748p. 


IQ m O Muzyka 
Nadszedł 


t Rzymski 


ANK LUDOWY 


Np. s odpomwiedzisin, nieogi 
Założony w roku 1890 


GRUDZIĄDŹ, al. Józ. Wybickiego 21. 
Załatwia zlecenia bankowe, 


Przyjmole wkładki ovzczędn. 
i eprocentownie wedl. amowy 


KE Dri ną otwarcie sezonu wialk: film zengacp > 
z krany słońca, krwi l piasktw x 


Zajed 
, Za jedną noc.. 
Ponadto komedia p. t, 
Achta Minetta: 
NADFROGRAM 

Variete! Goscinny wystep ety nnei trójki akro 

batyczao humor. Fred - Fredi i Fridolin. 

podziw sarkołomnych atrakcyj. 


powiększona :—: Poczalek o nadzinie 6.60: 


o © 
OWYECZNIKI SZKOMIE 
e . 
dla wszystkich szkół, bruljony, zeszyty, 
bloki rysunkewe, ołówki, stalówki itd. 
Wszystko «w wielkim wyborze i tanio "way 5544 
Zeszyty z najlepszego papieru. 


Ntalówki po 1 gr sztuka, ołówki i zeszyty już 
od 6 gr począwszy. 


Zatem, kto chce wiele pieniędzy oszcnędzić, 
ten nięch zaknpuje u 


Władysława Kulerskiego, Pańska 19 


1392% 


Tel. 421 


Szanownym Paniom Grudziądza i okolicy niniejszem 
jnknajuprzejmiej donosimy, że przy ulicy F'ortecz- 
nej nr. 20, parter otworzyłysmy 


pracownie krawiecczyzny damskiej 


i wyknnujemy płaszczs, kostjumy, suknie itp. od najwyk wint- 
niejszych do najskrommejszych dobrze ı po cenie przystępne! 
Anna Szutkowmka 
akad. wyezk. mistrzyni kraw. damskiej 
IXlara Dąbkowska 


(także i z całkowitem uirzymanisin! 
mogą każdego crasu wotap: 


Chłopcu lub dziewczya” 
cą I wzgl. IF kl. gimn’ 
mogę udrielać codzien 
kerepetycji. Zgł. do 
Głosu Pom, nr. 3724p, 


KZTTTAMM 


Osiedliłem Saiar 


lekarz 
prakt; czny 
w Łasinie [3750 


Dr. med. Pobłocki 
Sztandary 


chorągwie dla związków, 
towarzystw, korporacyj, 
pułków i dla młodzieży 
szkolnej oraz wazelkie 
przybory kościelne pole- 
ca na dogodnych warun- | I 
kach Pozn. Zakł. Haitów 
Artystycznych 
JULI. ZIMNISZ 
Poznań, 27 Grudnia16 
Ip., dom tylny, Tel. 2536 | 
Adr. telegr. ,Ręczrohaft. 
Kosztorysy wysyłam | | 
gratis i franko, 3816 


3900 


D Uczenice 


Wielki Król, powieść dziejowa 
zczasów Siefana Batorego =- Aleksan= 
dry Lesuiewskiej 5 


(przesyłka polecona 60 gr.) 


1,75 złp. 


Zalety i wady. 


dr, Paska 10 
Ksłęcurni» £ 
A * 


RUDZIĄDZ (Pom.) Groblowa pako 


A 


Kiań dode RE. 2. Hisłorja o Janaszu Kor- 
adeslij ehara iem 
swór lub ZMN ra aiT czak u; pz J. ign. Kraszewskiego 5 
rokama iosrgorodzenia: Our y: | , z czasów jana Sobieskiego =" 1,7 m 
ch arektera, Skreslenie talet | j {przesyłka polecona © gr.) 
Bie Bi Gun M $ 3. Dwa Skarby, powieść z życia 
PRE a E EU Polaków w Ameryce — F. Rogali . . 1,50 ,, 
r 2-7, rotoxól! 
CY konia Kaj: M (przesyłka polecona 60 gr.) 
wj bitmiajszych osob stolier. ; $ 2 
Warszawa, Psyche- Graiolag 4. Oblężenie twierdzy Gru» 
Say UsnSrkolgikn tietoa || sdlziądzkiej, powieść Bergla . . 0,50 ,, 
(przesyłka polecona 35 gr.) 
NI 3653 Bi E Z mych wrażeń wojen. 
a ; mych; — Ks. prob, Łęgi - - . 0,75 ,, 
aż stoki mW i (przesylka polecona 38 gr.) 
zderską Grudziądz po- dą ia 
Bie restante o jej p 6. Rachunki Rolnik a-Prak- 
i odpowiedź na list po tyka 1 EDR: 
złysi rzez M, Pacoszyńskiego, Za- 
SWE e OE I ; priyneżdineh rawizora ksiąg, autora 
STENOGRAFJI|Ń wielu prac rolniczo-handlowych . . 1,50 ,, 
wyucza wszystkich baz- | i (przesyłka polecona 45 gr.) 
płać honn iyii | 7 Zasady prawidlowej księ- 
Warszawa. Mokotowska 39 c gowości przy zastosowaniu przepi- 
a" j sów prawuo-podatkowych, opracował Aloj- 
sma zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych 
» a plamy 4 przy Pom. !zbie Skarbowej . . . . » - 5,00 ,, 
Piegi wyrzuty e (przesyłka polecona 4a gr.) 
usuwa , z ci 
BENEGNINA |E | 8. Szczegółowy Podręcznik 
srodek da odawieżania || Egzaminacyjny dia urzędników 
i wydelikacóńia cer: aństwowych, administracyjnych i eądo- 
poza m dowych R. 1 BI. REWA Na) oo da 1,00 s» 
Apteka pod Labędziem (przesyłka polecona 38 gr.) 
Gradziądz, tyver « || 
Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy- 
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem należności włącznie kosztów pree- 
sylki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej. 
a 
R Drukarnia Pomorska 
Grudzi | Tel.50i151, Wydsiał Wydawniczy Tel. 50 151. 


